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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Prawd tekstem L j . L-ASA a t r o u 40 g r 
sa w. a - m 1 fam a u . 6 tam. w teksu* 
40 gr.. nekrologi its s t - swyes. 16 gr. 
strona 10 łamów, drobna Ul gr, aa wy

ra*, dla poasukuJacysb pracy 10 g r , 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr.. dla 

bezroboU i U. OGŁOAZENLA dwaKolorowe 
O H proc. 4rotej: OCTOSSENIA sagranles-
NE T TRÓJKOLOROWA o U» PROC drożej. 

Ogłoawaala adwokatów ryezał.EM U «Ł— 
Ceny orłos*efl nJedzleliryeh s a • 

25 procent droższe. 
Ba tarnin draka l TRAAÓ oejłoesafl 
adaUaMiaaJa ALE ODPOWTADA. F. Ł O. 

Kr. skos . 

Grayson został na zjeż. 
* w Paryżu wybrany prezydentem świa
towego związku Czerwonego Krzyża. 

Krwawa awantura w kawiarni. 

PORUCZNIK ZASTRZELIŁ KUPCA 
ZALOTY PODCHMIELONEGO PILOTA- mam 

Francuscy kombatanci 
w B e r l i n i e . 

Bydgoszcz 4,5. Wczorajszej nocy lo
kal „Paryżanka" przy ul. Gdańskiej 95 
byl widownia krwawej awantury, wy
wołanej przez młodego oficera porucznl 
ka Kazimierza Szkudiarka z Centrum 
Wyszkolenia Technicznego Lotnictwa-
W TRAKCIC sprzeczki oficer po spollczko 
wanui kupca 43~Letniego Jana Piotrów 
s-kiego. zamieszkałego przy ul. Gdańskii:i 
95* wydobył broń i dwoma strzałami i 
ciężko zranił kupca w brzuch. Inny 

'strzał zranił lekko kelnera Stefana Za

brzeg rzeki Mlecznej we wsi Owadów, 
gin. Kozłów. 

Przypuszczać należy ze dziecko 
wówczas kiedy odeszło od starszych po 
biegło nad pobliska rzeczkę 1 wpadło 
do wody gdzie utonęło a zwłoki jego po 
płynęły z biegiem rzeki parc kilomc-

'Smierc 4-lelniego chłopca 
\ v n u r t a c h 

Radomsko. 4. 5. — Na lakach wsi Au-
P8'6w, gm. Wloogóra zabawiał sle ze 
Prszyml chłopcami, pasącymi bydło, 
r*ini Mieczysław Górski. 
I W pewnym momencie dzieciak nie* 
r^rzeżen^e oddalił sle od grona I ślad 
J. "im chwilowo zaginał. W kilka go- . 

Później znaleziono zwłoki zaginione j trów. 
'^dziecka wyrzucono przez wodę na I 

fatal na jazda na schodkach wagonu 

ozbiti czaszka 
ft 

Dwie ofiary własnej lekkomyślności . 
*-°DŻ, 4. 5. — Wczoraj na trasie ł ó d z - | d v krwi 1 włosów, a co potwierdzało, 

kolejek dojazdowych Łódź — Pabja- z o w f a s n e | nieostrożności uderzy 
E t̂ały.miejsce dwa krew wżyłach inro- j a głową o słup i w śmiertelnym upadku 

wypadki, przyczem drugi i nich przez p a ( j i a s | e na szyny a stygnące Jej zwło 
ki zostały przejechano przez następny 
pędzący tramwaj. _ v 

Zwłoki odwieziono do prosektorium-
ustalić. 

okoliczności wywołał duże wrażenie. 
I^ypadkl miały miejsce w następujących 
różnościach: 

Między godz. 17—18 jechała do brata, Nazwiska narazle nie zdołano 
^ pracuje jako portjer w labryce .Maj- j Śledztwo wdroży ła policja, 

mieszkanka Chocianowie, Helena Gó-

LIR 

k 

ślaukcwsklcgo w rękę. Stan ciężko rat.* 
nogo kupca jest beznadziejny i do tej po 
ry kupiec Piotrowski walczy ze śmier
cią. Oficer w chwili aresztowania za
mierza! popełnić samobójstwo. Szczegó 
ły tęgo krwawego zajścia przedstawia 
Ją sie jak następuje: 

Porucznik Szkudlarek przybył późną 
noca o 11.57 z pewnym nieznanym cy
wilem do restauracji „Paryżanki" przy 
ul -Gdańskie] w stanie lekko podchmielo 
nym. żądając karafki wódki. Podczas 
gdy cywil zasnął przy stoliku- por. Szku 
dlarek zalecał się do właścicielki lokaiu 
pełniące) zarazem funkcje bufetowej. Kil 
kakrotnie wchodził za bufet, przeszka
dzając właścicielce wp racy. Zachowy
wał sie przytem tak prowokacyjnie, że 
właścicielka uciekała z bufetu, a późnie] 
poprosiła brata swego, kupca Jana Pio
trowskiego, grającego w lokalu w sza
chy, o Interwencje. Piotrowski grzecz
nie poprosił porucznika o usuniecie •sle z 
bufetu, na co oficer ostro zareagował, 
uderzając Piotrowskiego w twarz. 

W okamgnieniu por. Szkudlarek zasypu 
Jąc kupca przyteiil obeiźywemł słowami, 
wydobył rewolwer I 1 oddał kilka strzałów. 
Dwa strzały ciężko raniły Piotrowskiego w 
brzuch a trzeci strzał urwał nti ucha śpie 
szący z pomocą (napadniętemu kelner 52-let 
ni Stefan Maślankowskl ranny został w rę-
kc. Oficer oddal jeszcze dalsze cztery atrza 

ły które na szczęście chybiły. W lokalu 
powstał ogromny popłoch. 

Telefonicznie zawezwano natychmiast 
pogotowie ratunkowe, policję i żandarmerję 
Porucznik po dokonaniu strasznego czynu 
usiłował odebrać sobie życie, leca orzeszko 
dzotto mu w tem. Przybyła żandarmerja a-
resztowała porucznika. 

Jak się dowiadujemy stan Piotrowskiego 
jest beznadziejny. Mimo dokonanej w nocy 
operacji nie odzyskał dotąd Iprzytannoścl i 
walczy ze śmiercią. W każdej chwili leka
rze spodziewają się jego śmierci. Kelner 
Maślankowskl Ino udzieleniu opatrunku od
stawiony został do domu. 

Jak ustalono, mężczyzna cywHny, który 
znajdował się w towarzystwie (oficera Jest 
szewcem z ul. Mickiewicza. Dalsze śledztwo 
w tej sprawie prowadzi żandarmerja woj
skowa przy (pomocy potłeji. 

Przedstawiciel francuskich kombatantów 
Jean Boissel z Paryża (po prawej stronie) 
wygłosił w Berlinie odczyt na temat „Frań 

cusko - niemieckie poretzum lenie". 

PM 

prosząc konduktora, aby spowodo-
otrzymanie się tramwaju na warunko 
1 przystanku przed tą fabryką. 

1 Siat się jednak wypadek nieoczekiwany. 
wieni gdy tramwaj dojeżdżał do wymie-

^go przystanku (a byl jeszcze w biegu) 
to,t«iuktor wywołał dla orjentacji pasaże-
* nazwę przystanku, Górecka, nie czeka-

"a zupełne zatrzymanie się wozu, wy-

I ZASTĘPSTWA tego skoku były fatalne, bo-
i* Górecka padając rozbiła się do tego 

"'a. żc w stanie bezprzytomnym odwle-
0 lą do szpitala. 
Drugi wypadek na tejże trasie miał 

C[&l-e około godz. 21-ej, na odcinku po 
Łjiytn w pobliżu ul. Ciasne] tui przy 
K c b kolei obwodowej. 
LJfamwai pab!an'cki najechał na męż 
k*NQ leżącego na szynacu tramwajo
wa. 
t* cz c ó i s'e okazało? Stwierdzono, że 
k NVaS zmasakrował leżące już r,t to-
|,*wioki mężczyzny, który znalami 
i£

r

e na kilka minut przed ostatnim o-
[v,*ym wypadkiem. 

*
r

wsze domysły motorowego zosta 
J^hło potwierdzone. Mężczyzna ow 
1^1 s!ę wagonu poprzedniego pocią-
^hian.ckiego. Jak to zwykle bywa 
lj jeździe na gapę, aby nie być spu-
**"M«ym, ryzykanci chwytają sle 
i t , Lewej strony wozu. 

1 '̂adomo, że lewa strona tramwaju 
Łj'cl>odzi bardzo bl'sko słupów, t r / \ -
§? C y ch górną sieć przewodów I pr/y 
Ftfobnle^zem wychyleniu się bardzo 
*° iest uderzyć o słup i znaleźć 
h*r^ na mre.tecu. 

a ! { " te*, było I w tym wypadku, bo" 
?J Jak stw ferdzono po kilku m'nutach 
^ ° z ? e przyczepnym poprzedniego 

^ aJu pab'anłck5ego zna'I3Z :ono s!a-

Dolar 5.25 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5,28 w pfcceolu 5,251 dolar złoty w żą
daniu 9.12 w płaceniu 9,07 funt angiel
ski w żądaniu 25,60 w płaceniu 25,50 ru 
bel złoty w żądaniu 4,70 w płaceniu 
4, 65, marka w żądaniu 2,00 w płaceniu 
1,98 za 100 fr francuskich 35,100 w płace 
niu 34.80. Bank Polski w godzinach ran 
nych kupował dolary po 5,25 ł 5,26. Fun 
fy angielskie 25.50. 

NOWE WYROKI ŚMIERCI 
• na powstańców greckich RH 

w procesie i . _ o 
skarżonych o udział w powstaniu proku 
rator zażądał dla 22 oskarżonych kary 
śmierci. W innym pracesfe również o 

udział w powstaniu zostali skazani na 
śmierć gen. Irlachos i major Hadzista 
znajdujący się poza granicami Grecji. 

Poświecenie pawilonu polskiejo 
1 na wys tawie światowej w Brukseli. 

BRUKSELA, 4. 5. — W dniu święta Na 
rodowego Polski odbyła się w Brukseli u-
roczysta inauguracja pawilonu polskiego na 
wystawie światowej. •9^%t£;$ift&&& 

Uroczystość otwarcia poprzedziło nabo
żeństwo, po którem zebrana publiczność 
przeszła do pawilonu polskiego. Okoliczno
ściowe mowy wygłosili: poseł Rzeczypospo
lite] dr Jackowski, prezes Wieniawski, ko
misarz generalny działu polskiego jerzy 
Vaxeilaire, minister spraw ekonomicznych 
Bełgjł Van Isacker oraz burmistrz Brukseli 
Adolf Max. W pawilonie zgromadziło się 
kilkaset osób. Obecni byli przedstawiciele 
rządu belgijskiego, dyplomaci, komisarze ge 
neralnl pawilonów zagranicznych, przedsta
wiciele sfer gospodarczych oraz licznie ze
brana kolonja polska. Przed wejściem do 

pawilonu delegacje Zw. b. Kombatantów, 
towarzystw strzeleckich oraz delegacjo ro
botników polskich ze sztandarami tworzyły 
szpaler. 

Wieczorem odbył się bankiet, na któ
rym było obecnych fctokiłkadziesiąt osób, 
komisarze państw obcych oraz licznie zebra 
ni przedstawiciele belgijskich i polskich 
sfer finansowych 1 \ | spodarczych. Podczas 
bankietu poseł dr. Jackowski wzniósł toast 
na cześć pary królewskiej, a minister spraw 
ekonomicznych Van Isacker ma cześć Prezy 
denta Rzeczypospolitej i Marszalka Piłsud
skiego. v , / j .v.iv;.M P ; .• :<a«b<M . 
. Tego .samego dola z okazji polskiego 

święta Narodowego odbył się koncert mu
zyki polskiej, nadany przez brukselską ra-
djostację, z udziałem ananego Ipłanisty pol
skiego Ignacego Błoć km an a. 

Gdańsk po dewaluacji guldena. 
Kupcy bronią s ię przed s tratami ." 

Sztafety do króla Jerzego, 

Gdańsk, 4. 5. — Komisarz senacki dla 
kontroli cen zarządził, że sklepy mogą 
być zamknięte w południe tylko od go
dziny 12*e] do 14-ej. Towary, które znaj 
dowały się na składzie w dniu 30-go 
kwietnia rb- sprzedawane być muszą po 
cenach, które obowiązywały 

w tym dniu. 
Gdańsk, 4. 5. — Organizacja apteka

rzy uchwaliła w porozumieniu z sena
tem sprzedawać wszelkiego rodzaju le
karstwa 1 środki lecznicze jedynie na 

podstawie zarządzenia lekarzy. 
Gdańsk. 4. 5. — Władze gdańskie osa 

dziły w areszcie ochronnym pastora 
ewangelickiego Ottona Eichla za rzeko
me podburzanie ludności przeciwko se
natowi* w związku z dewaluacja guldena 
gdańskiego. Da'e] osadzony został w. 
areszcie ochronnym kupiec Ma* Men
delssohn za to. że zażądał od klienteli za 
Płaty za towar 

w złotych polskich. 

Czechy idą w ślady Francji. 
"Przygotowania do zawarcia paktu z Sowietami. 

PRAGA, 4. 5. —- Minister Benesz przy 
jąl posła sowieckiego, z którym przeprowa
dzi! rozmowę na temat paktu wzajemnej po
mocy, jaki ma być zawarty na wzór paktu 

, francusko - sowieckiego. Rokowania w spra 
wie paktu prowadzone będą w drodze dyplo 
matycznej. 

Za fałszerstwo m e t r y k 
1 rabina skazano na pół roku więzienia. — 

Z okazji rozpoczynającego się w poniedziałek jubileuszu króla angielskiego przyby 
ją do Londynu liczne sztafety z różnych okolic kraju z adresami gratuacyjnemi. 

LWÓW 4.5 Ogłoszony został w sądzie 
okr. wyrok w sensacyjnym procesie karnym 
szajki fałszerzy paszportów zagranicznych. 

Wśród wielkiego napięcia licznie zebra 
nej w sali sądowej publiczności, przewa
żnie żydów, odczytał sędzia wyrok, mocą 
którego dr. Maks Lieblkh został skazany 
na 2 lata więzienia, rytownik Marcin Mln-
t'n na 18 miesięcy, Hersch Derbfleisch na 
18 miesięcy. Wilhelm Oberwendler na 6 mie 
ięcy 1 100 zł. grzywny, posterunkowy Jan 

Florek na 6 miesięcy z zawieszeniem wy-
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HURAGANY WTSOŁOICIL 

konania kary na 3 lata, Regina Lów na 100 
zł. grzywny, Dawid Kułmberg na 1 miesiąc 
z zawieszeniem wykonała na 3 lata, kantor 
Ozjaaz Rosenfeld na 10 miesięcy z zawieszę 
triem wykonania kary na 4 lala, Saul Krebs 
na 7 miesięcy z zawieszeniem na 3 lata. 

Największą sensację wywołała treść wy 
roku na rabina Abrahama Thumina z Kry. 
stynopola oraz na prowadzącego urząd me
trykalny w tem miasteczku, S-uU.ia Kran. 
za, którym udowodniono fałszerstwo me
tryk ślubnych w 97 wypadkach 1 

Trybunał skazał obu ca karę więzienia 
po pół roku za każde fałszerstwo, to jest 
razem na 48 i pół lat z tem, że łączna kara 
wynosi po jednym reku y.ięzjayrtą z zawie 
szeniem wykonania kary na 5 lat. Urzędni
ka ma?*stratu, tngra Jara Sciarza oraz Ele 
onorę Halber uniewinniono. 



«.tr 1 

Zamrę 7 S ?i alkoSi olem wieśniacy 
dokonal i b e s t i a l s k i e g o samosądu, 

Z Zawiercia donoszą: i * 
Wieś Przeczyce w zawłerciaftskiern 

była widowną krwawego samosądu 
wieśniaków, dokonanego na swym są
siedzie. _ 

Poirredzy sąsiadującymi z sobą Ro
manem Kurzeia a Kajetanem Hylą od 
dawna is'niałv zatargi i nieporozumie
nia, datujące- sio od niepamiętnych cza
sów. Pewnego dnia wymienieni pokłó
cili sie z sobą. przyczem uniesiony gnie
wem Kurzeja kamieniami wybił wszyst 
kie szyby wo knach sąsiada. Wracający 
z wesela syn Kurzej Franciszek, żona 
Marja. oraz zięć Józef Kyrcz, zobaczyw 
s z y rozbite szyby n sąsiada wpadli w 
szal niszczenia l uzbroiwszy się w kło
nice i kamienie, napadli na zagrodę są
siada* demoluląc doszczętnie całkowite 
urządzenie. Ukoronowaniem najazdu by 
ło bestialskie morderstwo, dokonane na 
wie<rr'aku Hyli. 

Kłonica i kamieniami bill nieszczęs

nego dotąd, dokąd dawał Jeszcze choć 
słabe oznaki życia. Wreszcie svci zem
sty powrócili do domu zostawiając zni
szczoną zagrodę z dogorywającym wła
ścicielem, co przedstawiało okropny 
widok. 

Na miejsce strasznej zbrodni przyby
ła zawiadomiona policja.k tóra zbrodni
czą trójkę aresz.owała-

Rannego Hylę. który żył Jeszcze 
przewieziono do szpitala w Będzinie, 
jednak w drodze zmarł. Miał on rozłu
paną czaszkę, z której wyciekł mózg. 
Znaleionc narzędzia mordu, też nosiły 
ślady mózgu ofiary. 

Oprawcy stanęły! przed Sądem 
Okręgowym w Sosnowcu, który skazał 
Franciszka Kurzeję na 3 lata. Kyrcza na 
2 lata, a Marie Kurzeję na rok więzienia, 
z zawieszeniem wykonania kary na 3 
lata. Łagodny stosunkowo wymiar ka-
rv. tłumaczony Jest stanem oskarżonych 
którzy byli pijani. 

Staruszek spadł z e s trychu 
i uległ śmiertelnym obrażeniom. 

Z CHODZIEŻY donoszą: — 
Nieszczęśliwemu wypadkowi uleci 
w sąsiednim Budzyniu 7i-letni Tan 
Kaczmarek. Udając się po drabce 
na strych chlewa oo pasze dla by

dła, spadł z wysokości około 2 me
trów, wskutek, czeeo odniósł tak 
nowazne uszkodzenia wewnętrzne, 
żó godzinę oo wypadku zmarł-

NIRBEIP1ECZNA DUBELTÓWKI 
H u k 

Ze Stolina donoszą: — 1 

Bardzo przykry wypadek wyda
rzył sie p. Kazimierzowi Sikorskie
mu z maiątku Mańkowicze, pow. 
stoliriskiep-o. 

P, Sikorski wybrał się łódka wraz 
ze s w v m orzviacielem p. Zbignie
w e m Dobrskim — na kaczki. 

Polowanie udało się znakomicie 
i obciążeni ptactwem myśliwi wraca 

Przytrzymanie dwóch „speców! 
od przemycania rowerów. 

WIELUŃ, 4. 5. — W Rudnikach pod 
Wieluniem funkcjonariusze Straży Granicz
nej przytrzymali dwóch znanych przemyt
ników — „speców" od przemycania rowe
rów przez granicę — .Walczaka Józefa 1 

Zuchwali w ł a m y w a c z e doszczętnie okradli —" 
zonę 100 procentowego inwalidy. 

Z Rydułtowych donoszą: 
Do mieszczącego się na p'erwszem 

piętrze mieszkania Zofji Tomanowel, za 
mieszkałej w Rydułtowach przy ul. Ryb 
nickiej 2 weszli po drab nie niewyślę-

Hojny dar. 
Cyrk Staoltwakich dla bezrobotnych 
Dyrekcja Cyrku Stanlewsklch doroc/ 

nym zwyczajem oddała do dyspozycji 
redakcji „ECHA" 200 btr 

płatnych b letów dla rozdzielenia mie
dzy bezrobotnych m. Łodzi. 

50 b lętów rozdzieliła redakclA ą 150 
praekazano Kwmtrtowi i j la^ 
szych (ul. Bednarska 24), celem d o k r 
nar:ia podziału. Za hojny dar w Imien^ 
obdarowanych składjmy p. Dyrektoro
wi Stażewskiemu serdeczne Bóg Za
płać. «>''<* v . 4 «.*•?',**.&•>**•**••>. 

dzeni dotychczas sprawcy, którzy doko
nali zuchwałej kradz cży. Po przeszuka 
niu wszystkich schowków, szaf i szuflad 
złodzieje zabrali 7C6 zł. w gotówce oraz 
różne materiały i bieliznę, wariości L57 
zł. Po dokenanu kradzieży złodzieje u b 
tnili sie w niewiadomym kierunku. Zc 
sposobu dokonania kradzieży mi . »• 
wnioskować. Iż sprawcy musieli być dob 
rze obeznani z rozkładem meszkanUi 
jak | zwyczajami domowników. Poszko
dowana znajduje się obecnie w noża! -
w .ui a godnem położeniu, ponieważ Jako 
żona 100 proc inwalidy wojennego, za
mierzała w najbliższych dniach rozpo
cząć .budow&rma^go> wjasftego domu:, ,ł 

tym cel ii już zakupiła parccikę ora2 
20 tysięcy cegieł. Obecnie wobec braku 
gotówki o budowie wogóje myśleć nie 
może. 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odnawia da. 

Doktór L. B E R M A N 
Spec!«l 'ata cborób wenerycznycb 

• k o r n y c h i *>ekaualnv cb 
C e g i e l ń l a n a 1 3 . 

telefon 149-07 
o d 8—11 rano 1 od 6—9 w i e c z . 

nieJt i święta od 9—1. 

Mikołaj B Ó H N S T E I N 
C h o r o b y k o b i e c e 1 akuazeria . 

teZGOWSKA s, 
(we.śeie Sieradzka 1) Ul. 191-08 

Przyjmu> od g. 10 —12 i od 16 do 19 30 
Dr. m e d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHUi<UBV SKÓRNE I WENERYCZNE. 

p o w r o c ł a 
ZAWADZKA 14. Tel . 166-35. 

Przyjemne od 8 do 10 rano ł od 3 do 8 wieczór. 

Doktór WOŁKOWYSSI 
prłeprowadilt «l( o . ul, 

C e g i e J n a s u 1 1 , t e l . 2 3 8 - 0 2 . 
Choroby weneryczne, moezoplelowe i tkorna 

P R A J J M A J A od g o d i S--I2, A D 4 - 9 W S I E D Z I A Ł A 

T . W I A T A AA" * - 1 -

Ł e c z n c a prywatna 
D r a £ . 1 « ^ O W $ K I £ Q O 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
v przyimuje chorych przychodzących 

i stałYca'. 
IOTRKOWSKA 67. Tel, 127-81 

od 9 - 2 I 5 - 8 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ćAC^OUNIA 64. TeL 185-49 
o n y i m u e od 12 — 2 i od 7 — 81'* wiece. 
w oi.iłiele iw eta o I 13 — 12 w t>ot. 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Choroby tLdioe, wener^cine i mocioplelowi 

l , » W i U W 
LEOIELN1ANA 7. Tel. 141 3'' 
PrsjrfcMM od todz. 8—10, 12-2, 5 a wieer 

W niedziele I święta od 9 do 11 rano. 

Dr. med. T R E P M A N 
apecialista chorób wenerycznych, 

•kornych, mocroplctowych. 
Z A W A D Z K A O , ffr. II piętro 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8 - 1 2 , 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe 

Dr. n a d . MARJA 

l E V I N $ O N O W Ą 
chor. weneryczna) i akórna. 

Piotrkowska 8 8 , tel. 265-96, 
Kosmetyka lekaiaka Plel?gn. cery i włosów 

Godziny przyjęć od 10 rano do 8 wlecz. 

Przychodu a Wenerotoglczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

1 s k ó r n y c h 
Zawadzka 1 , te laf . 1 2 2 . 7 3 

czynna od r.8 do 10 w.eczpJTJ j j 3 Zł. 

Poradnia Wensrolog czna 
meczenie chorób wenerycznych i skórny 
Z e i o n a 2 , P i o t r k o w s k a 4 7 

tcl.f. IHM3 
rano do 1 wttctAr, twlf l . "—2 P p. D i l . c 1 I Ikosl.ty 

prjyjmujo kobł.L leUri od FJODR 1 1 — l 1 i—i P P . 

P o r a d a 3 z ł . 
DR. MED. 

N I E W I A i f H I 
Spec chor. w e u e r y c z n y c j , a«ornycb 

i s e ' iana lnjch 
A l di a s e j a 5 , telefon 159-40 

priyim.iie od 8 - l l raoo i od 5 — 4 wiecz. 
w oieJz. i twieta ed 9—1 pp. 

Br., med. N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczna 

» moc co le o * e ; 
4AWROT 32, Iront, I piętro — TeL 213-18 

Priylnraj. od * — i .» rino od — ai.es. 
a nl .dsltl . l iwiet* od * do 1 2 w pol. 

Przychodowa L e k a r z y 
Spec!aii»tów i Gabinet Dentystyczny 

godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz. 
Lodź , Łączna 7 (Chojny) 

tel. 202-40. 
(Gmach spółdzielni „Lokator") 

Dr W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 

Przyjmuje kobiety i dzieci od.uodz. 1 do 3 
1 od 7 do 8 wiecz. l 

Sensacyjny ślub w Poznani 
HH Nowoczesny kupiec i artystka teatru. 

T C H O 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j doby. 

'(—) Min. Simon oświadczył na interpe 
lację w Izbie Gmin, że Anglja nie udzieli 
pomocy Niemcom, w razie konfliktu z So
wietami. 

(—) W Genewie wysuwają Litwinowa 
na przewodniczącego następnej sesji Ligi 
Narodów. 

(—) Rewolta na Filipinach została stłu
miona. 60 powstańców padło w walkach u-
licznych. 

(—) Rada portu w Gdańsku zwaloryzo
wała z ważnością od dnia 2 maja obowią
zujące dotychczas stawki opłat, podwyższa 
jąc je w tym samym stosunku w jakim zo
stał zdewaluowany gulden gdański. W ten 
sposób stawki te zgodnie z umowami pol
sko - gdańskicmi ponownie zrównano z o-
płatami pobieranemi w porcie gdyńskim. 

(—) Wczoraj ogłoszono tekst francusko 
sowieckiego traktr.itu wzajemnej pomocy — 
który opiera się na pakc :e Ligi Narodów. 

(—) W Kijowie odsłonięto pomnik po
ległych w czasie wojny bolszewickiej żoł
nierzy polskich. 

(—) Obchód Święta Narodowego odbył 
się w Warszawie w skromnych ramach. 

Na nabożeństwie w kntedrze św. Jana 
był obecny Prezydent Rzplitej, rząd I kor
pus dyplomatyczny. 

Defilada nie odbyła się. W Łodzi po na 
bożeństwle w kościele garnizonowym od
była się defilada na ul. Św. Jerzego. Poza-
tem ul. Piotrkowską odbył się pochód na 

; Ptac Wolności organizacyj narodowych, 
i Wieczorem odbył się szereg akademij. 

(—) Przy u|. Targowej 57 spłonął 
' wczoraj niemal doszczętnie czteropiętrowy 

budynek fnbryczny, w którym mieściło się 
szereg przedsiębiorstw. 

Ogień wybuchł na dnigJem piętrze w 
tkałnl mechanicznej frmy Klrsz I Wencke. 
Pięć oddziałów straży przez 6 godzin wal
czyło • rozszalałym żywiołem. Kilkunastu 
strnżaków uległo zaczadzeniu wśród nich 
Instruktor Koss. 

Zniszczona zos fała równfeż tkaJnla Jed
wabna firmy AOB. Znszczone zaklrdy u-
bezpleczone były na sumę 150.000 złotych. 

S Ł O Ń C E . 
Stin D n g o d y w Łodzi. 

Lodź 4 maja. W dniu dzisiejszym, o 
godzinie 8 rano temperatura wynosiła 6 
stopni powyżej zera. (Najniższa temoo-
ratura w nocy 1 stopień poniżej zera.) O 
tej samej porze baro.mctr wykazywał 
ciśnienie 751,9 milimetra Tendencja baro 
metryczna— równomierna wzrost c l ś j e 
nJa; " „ ' . . L . V " " 

Wfatry pbfudh-owo"i wsenpdnte z 
szybkością do 2 metrów na sekundę. 

W dafju dn!a dzsiejszetro do<ć poern-1się dnia ślubu szły komunikaty nb.v o 
dn'e o częściowem zachmurzeniu. *i weselu ks ęcia Kentu z księżniczką Marv 

Na terenie całego kniu temperafira 
w granicach od 10 do 15 stopni powyżej 
zera. 
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w lodzi. 
li iuż do domu. cdv nieoczekiwa 
zdarzvło sie nieszczęście. Oto ri 
bezoieczona dubeltówka P. Si 
skie^o. leżąca na dnie łódki, 
wypaliła i cały ładunek śruti 
lazł sie w pośladku pana Ka. 
rza. 

Lekarz szpitala w Stolinie st 
dzil poważne obrażenia. 

W y 

aki 
Bezroboc 

V:n rok 
miesią 

Około milj 
P c y . w cz< 
Pet. 
L Aby poła 
gwebocia, 1 

zapowiad 
się tu śre 
n o zmnie 

. zmyś le i r 
Bąka Piotra, zamieszkałych w W i e ' u n ' i l r o ( l 0 ^ a t ] t o w 

U przytrzymanych zakwestjonowano t^tj fnożjiwe 

kiego. 

Z Poznania donoszą: 
Niebywałe poruszenie wywołał w Po

znaniu ślub w kościele św. Marcina. Do ko 
ściola wpuszczano tylko zaproszonych go
ści, więc dokoła świątyni, mieszczącej się 
zresztą w samem centrum śródmieścia Po
znania, zebrały się wielotysięczne tłumy, 
które na dłuższy czas uniemożliwiały ruch 
uliczny. Samochody z orszakiem weselnym 
nie nogły wskutek tego dotr. eć do kościo
ła. Soisk, awantura i dopiero wysiłek poli
cji zdołał jaki taki porządek przywrócić. 

Pan miody, Bogdan Leitgcber, kupiec, 
lat około 50, a wybranka jego serca: Zofja 
Koreywo, artystka teatru w Poznaniu lat o-
koio 20. 

Leitgcber Jest bohaterem płotki poznań
skiej od dłuższego czasu. Z zawodu kupiec 
bardzo zamożny, spędza cały d i e ń za la 
dą swego renomowanego składu delikate
sów przy ul. 27-go Grudnia, a wieczory po 
święcą teatrowi. 

Swoje życie prywatne poświęcił d'a 
reklamy s w e j firmy. Skutek— cały P o 
znań kupuje u Leitgcbcra. Inaczej me 
wypada. . 

Ubecn ;e się to powtórzyło. Leitgebujr 
zakocha) się w młodziutkiej . artystce.. 
Małżeństwo. O każdym kroku pary na
rzeczonych zaczęły pisać gazety. 0 
zenlach 1 zanrarach W miarę zbliżę.da 

rowery oraz flower, pochodzenia nietflfc^edsiębjors 
ogra 

wszelkicl 
1 Jaże się i 
Skutki nie 

!*> Poniewa 
* w zimu 
P 200 tys 

ale sp 
pacach. » 
* Ublcstyc 

HpProwadj: 
iktony tyd 
geiszyła s 
N i e j jedni 
Jcy. tak. że 

, w c i e n i e z 

' w związku 
pracy, pl 
zmniejsz 

fcztatów p 
lania rcx 

prawda Je 
f^ięcić sie 
pi. ale z d 

dochód, p 
<lanej rod; 
Jedyną Ist 
'0 może zt 

Ęawanych 
r°botnych 
% publlc; 
|Hość wici 

zatrudnię 
Soboty pub 
l«wowe, ja 
fcroką sh 

gnjiny ni 
fwych na 

i zagrań 
fzeprowac 

Iumny tego rodzaju sensacyj. W ret* 
c e ślub odbył się w asyście wleMi 
siecznych tłumów poskramianych PU 
policję. 

A w sklepie delikatesów przy ullcf 
Grudnia ruch, j.ik niedzic. 

Cały Poznań k^uje u Leitgeber4l 

N o w y z a r z ą d 
RODZINY RAD j o W u j 

ł-ODŹ, 4. 5. — W lokalu Szkoły Ti 
niczno - Przemysłowej przy ul. Zerom* 
go ]15 odbyło się czwarte doroczne w) 
zebranie Łódzkiej Rodziny Radjowej 

Zebranie zagaił płk. Habcrling. Prz 
nictwo objął p. Wiktor Zubrilin, na a 
rów zaproszono pp. Jarzębowskiego i 
czyka, sekretarzował p. Pacholczyk. 

Jak wynika re sprawozdana z rok*, 
biegłego ŁódzJ<a Rodzina RadJowa oni 
wala się dziećmi ociemniałem! w liczbie, 
demnasiu, dla których utrzymuje intefl 

Stan kasy na 3 marca r.b. wynos'! 
dzleści sześć tysięcy złotych, które to 
niądze przeznaczone są na budowę gin* 
internatu. 
•i... 'PP.«dżdcleni«, absolutorium ustępujafl 
zarządowi'wybrano nowy w• następują' 
składzie: pik. Ada.ih Haoetling — prC 
członkowie pp;: Swnińukł Edmund, Int. 
wroński Wacław, Kolasińskl Stanisław, 
manowa Kornclja, Wojtczak Marjan, 
Dąbrowski Czesław, Staszewski A"! 

ną. Fotografie w y w i a d y Jak panna mW ! Machnicki Jan, Majzner Emanuel, Wr 
da będzie Ubrana, co doslała w p 3 d a r u n !ski. Czesław,.Jaroszewski_Marian, 
ku? Niektóre pisma drukowały cale k 

Poturbowane rodzeństwo. 
Kronika pogotowia raluaitowago. kradiieły i połarow. 

Łódź 4 maia. Wczoraj wieczorem w 
podwórzu domu przy ul Skierniwick ej 
20 wynikła bójka sąsiedzka, w czase 
której zostali dotkliwie poturbowani 43 
letni Stanisław, 32-letni Władysław l 36 
letni Zygmunt bracia MIczarkowie. Po
szkodowanym udz :elił pierwszej pomo
cy lekarz miejskiego pogotowia ratunko 
wego. Winni wywołania bójki pociągnie 
ci zostali do odpowiedzialności. 

— Wczoraj o godzinie 10 wieczór w 
bramie domu przy ulicy Sienkiewicza 
20 usiłowała pozbawić się życia przez 
wypxie większej dozy jodyny 25-letnia 
Józefa Grabarczyk, zamieszkała przy 
ulicy Narutowicza 4i . Zawezwany le
karz pogotowia ratunkowego, po udz e 
leniu pierwszej pomocy przewiózł desoe 
ratkę na kurację do szpitajLa zapasowego 
przy Zblorni Miejsk ej. Przyczyna rozoa 
ezliwego kroku młodej kobiety były nie 
snaski rodzinne. 

— Na ulicy Pomorskiej został napadnie 
ty i pob ty przez nieznanych sprawco w 
26-letni Jan Faięiel, robotn;k. zamieszki 
ły przy ul. Wierzbowej 8. Fajgiel odniósł 
okaleczenia twarzy. Poszkodowanemu 
udzielił pierwszej pomocy lekarz pogoto 
wia ratunkowego. 

— Na ulicy Limanowskiem został na 
jechany przez wóz 43ietnl Chaim Mon-
derer. n'ewiadome.tro m'e?sca zamieszka 

nia. Monderer odniósł ogólne obraier.a 
ciała. Poszkodowanemu udzielił pierw 
szej pomocy lekarz pogotowia. 

wald Oskar, Ińż. Bołdok Jnroslaw, J 
skl Stefan i Majznerówna Henryka; 
cv pp.: świdwlński Jan, Stasiuk Eufc, 
ińż. Kryłowieckl Maksymilian, Żołnfena 
wicz Zenon, Hofmanowa Władysława, Cl 
brilin Wiktor, Czapski Józef; komisja rC 
zyjna pp.: dyr. Bromir6ki Rajmund, star. «j 
nys Franciszek, Inż. Jarzębowski Tade"" 
nacz. Wisławnki Tadeusz oraz zastępcy' 
red. Gumkowski Czesław l Gllwny JaC Ĵ 

W wolnych wnioskach uchwalono rtM 
b. pn-zesowl L.R.R. nacz. Józefowi Wci^ 
kiemu członkowstwo honorowe. 

ZYCIE ZGIERZA. 

Z OłKilOill Swiela Karodowegi 
święta 3-go maja różnił się nieco od pier 
wotnego jego programu: zamiast Mszy 
św. polowej odbyła sie Msza św. w ko
ściele parafialnym, na której obecne by? 
łv poczty sztandarowe oraz organizacje 
P, W., byłych wojskowych, społeczne i 
cechy. 

Po nabożeństwie odbyła się przed ra 
tuszem przed pocztami szlandarowemi 
i przedstawicielami władz defilada huf
ców P. W., organizacji byłych wojsko
wych, straży, harcerstwa 1 PCK. Przed 
defiladą prezydent Świercz wygłosił 
prz?mówien'e okolicznoścowe. 

Po południu o godz. 4-tej odbył się 
bieg narodowy naprzełaj. 

O jjodz. 20 wieczorem w sali Tow. 
ś p i e w „Lutnia" odbyła sie uroczys'a 
akademia. Po odegraniu hymnu narodo 
wego wygłosił przemówienie p- dyr. Ce 
zak. W przemówieniu swem prelegent 
scharak'eryzował obraz naszego źvc ! a 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety od ! politycznego I społecznego w XVIII w. 

Mir! 

skromnych do najwykwintniejszych (od zł. 
500 za kompletne urządzenie pokoju). 
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia S. Ber 
nacki, Piotrkowska 275, tel. 262-05. 

Wczorajszy przebieg uroczystości | majowej i podobieństwo jej do Konstfj 
cji obecnej, gdyż obie żądają silnej J 
dzy państwowej i potężnej siły zbro]" 

Następnie c h ó r męski T-wa Śpif 
„Lutnia" odśpiewał szereg pieśni* 
kierownictwem artystycznem o. I 
ra. Niezwykle przyjemną nlespodz'9^ 
sprawił obecnym występ 2 góral' 
Michała Piksy I Wincentego Pyr* 
którzy w ostatniej chwili zostali zaP| 
szeni przez prezydenta miasta na 
n y występ. 

Górale wykonali na harmonii I 
(p. Piksa) 1 na gęśliczkach (p. PY1"! 
marsz Strzelców Podhalańskich. K 
jest wiązanką różnych pieśni góral 
Następnie wykonali szereg pioseneK 
kobzie, listku, harmonii I g ę ś i i c z N 
odśpiewali piosnki góralskie w e * * 
Na zakończenie górale odegrali .™ 
małowa jutrzenko" oraz „Boże. coś f 

s k ę " . Ż c j m a n ł oni bvli rzesistemi ^ 
kami. Górale ' zapowiedzieli w 
szej przyszłości jeszcze jeden w y s ^ 
Zgierzu. 

lis 

STRESZ 
Jkascnt Ry 
n e 8 o i ^roz 

-Prócz jego 
i syna J 

"kali sublot 
Earjeta. Stel 
P'sta i Leon 
^ obecnie 

?'a zapłak; 
cenę cii 

Tam poz 
rjete wyb 

W r a c a j ą c y 
gospodarz 
j* komorni 
Stefana. 

rJola udał 
J Butlews 
,!espodziewj 
;K|"r Wontc 

"asz nie ' 
7"i;)ł się 

' fi'i 

i powstanie Kons'ytucji 3-go maja. jako 
epokowego czvnu odradzającego się na 
rodu. Prelegent widzi w obocnych cza
sach podobieństwo czasu Konstytucji 

•tESTAURACPA t , O Ą Z Ą « 

Z G I E R Z , 1 M a j o 1 6 ( N o w e M i a s t o ) 

Kuchnia domowa. 
Codzienn"e świeże ryby. 

Gabinety. 
Otwarta do £odz. 2-ej 

T e l e l o n Kr. 1 2 3 . 

w nocy. 

żek. kt 
Na""żakończenlo akademii ork^JJ .^ednoko 

symfoniczna ».Lu'ni" wykonała po" i«4>, 1 ) 0 krótl 
i - i _ _ i t _ n*:ti~. .„ 0 l 'S->ł , runkiem artystycznym p. Millera 

utwory. 

NOWY 7ARZAD RODZINY 
RADJOWEJ W ZGIERZU. 

Prezes: p. Władysław Walczak 
ceprezes St. Pieczyrak. sekreta^ 

:Danielewicz, skarbnk Z. Nowie* 
Łukasiewicz, J. Syskowa, Z- Sza"* 

Ależ O1 

s *ło mu 

ska, M. Matjatko. 
Komisja rcw"zyjna: p. 

Lach, J. Balabanowa, M. Gudcrja° 
Al-ks; 

ó* 1 

^ozorc 
1 V ^ o dru. 

http://ai.es
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lieoczekiwJB 
:ie. Oto niflf 
:a p. S I K 4 

łódki, nafl 
k śrutu 

. L I 

c e n o 

Wyprawa przeciw Abisynii — — 

jako środek walki z bezrobociem? 
40-godzinny dzień pracy we Włoszech. 

Rzym w maju. 
Bezrobocie w e Włoszech przyjęło w 

ina K a z u w ^ y m roku ogromne rozmiary tak, 
J j 6 w miesiącach zimowych pozosiawa 

Jtolinie stfl^ ^olo miljon trzystu tysięcy ludzi bc i 
IPracy, w czein doić znaczny odsetek ko 

Aby położyć kres narastającej tali 
Jrjwcbocia, która zwłaszcza w tym ro-

f ) { A l l l F ^Powiadała się b, groźniej chwyco-
I L I L F L ' • * P się tu środka radykalnego. Postano

w i ł o zmniejszyć ilość godzin pracy w 
temyśle i rzemiośle znieść godziny pra 
dodatkowe i tam, gdzie tylko okaże 

^możliwe bez uszczerbku danego 
"^siębiorstwa, oraz 

ograniczyć prace kobiet 
P Wszelkich dziedzinach, w których 

okaże się możliwe. 
Skutki nie kazały długo na siebie cze 

*» Ponieważ nietyllko liczba bezrobot
na w zimie tego roku jest mniejsza o 

200 tysięcy głów niż w roku zc-
Itoi, ale spadała ona nawet w tych 
pacach, w których zazwyczaj w l a 
li ublc&vch się podnosiła, 

^prowadzono prawie wszędzie 40-to 
*'nny tydzień pracy. W ten sposób 
JMejszyła się Ilość bezrobotnych, by-
«mtej jednak nic wzrosła ilość godzin 
[ty. tak, że można powiedzieć, że bez 
*pc ;e nie zmniejszyło sie naprawdę. 
»» związku ze zmniejszeniem ilości go 

Dracjf, place robdtników uległy rów 
zmniejszeniu. A przez usunięcie od 

tatatów pracy wiele kobiet ciężar u-
"lania rodzin spadł na barki niemal 

wyłącznie mężczyzn. 
'rawda jest. t e kobiety mogą więcej 

**t .* . .... 

i w Wie"un' 
stjonowano t 
dzenla nie 

lann 
I T R U . 

cyj. W red 
§c":e wleW 
mianych pfl| 

v przy ulic? 

u Lcitgeberf 

lu Szkoły T 
! ul. żerom*' 
doroczne 
Radjowej 

crling. Przef 
irllln, na a l ' 
wskiego I K 
cholczyk. 
i lana z roki 

— - . . - r , - . 
Polecić sie rodzinie, domowi i dzie-
V ale z drugiej sttony niejednokrot-

dochód, przeznaczony na utrzyma-
1 danej rodziny, uległ przepołowieniu. 
Jedyną istotną korzyścią jest. iż Pań 
' 0 może zaoszczędzić około 

M I L I O N I J R D Z I E N N I E 

J K , S C ' J ' a " y c l 1 uprzednio na zapomogi dl. mi w liczbie 
zymuje inte 
,b. wyno$ -ł 
h, które to 
budowę gmi 

im ustępują, 
w następuj? 
•ling J > « ! 
dmund, inż. 
Stanisław, 

ak Marjan, 
izewskl An 
anuel, Wrót> 
ilan.m. iw' 
rosław, Jan 
lenryka; za»j 
uiuk Eugenk-
an, Żołnierz 
Władysława, ™ 
I; komisja rl 
jmund, star. i j 
owskl TadcHn 
az zastępcy m 
Oliwny Ja '" 1 ! 

chwalono n * a 
Szefowi W ci'™ 
owe. 

fobotnych i obrócić te pieniądze na 
Wy publiczne, dając w ten sposób 

ptość większej ilości ludziom zna-
zatnidnicnle. 

jlpboty publiczne we Włoszech tak 
•twowe, jak i gminne sa prowadzone 
teeroką skalę, przyczem tak rząd. 
1 gmjuy nic wahają się uciekać do u-
[byych nawet potyczek wewnętrz-
» i zagranicznyfih, aby tylko móc 
fzeprowadzić 1 w ten sposób oprócz 

podniesienia ogólnego poziomu gospo
darczego kraju— zapewnić rzeszom bez 
robotnych pracę. 

Obecnie dużo się myśli O możliwoś
ciach kolonizacyjnych. czyli o osadnic
twie ludności włoskiej w koloniach afry 
kańskich. Osadnictwo to naogót jest roi 
ne, jednakże nie brak również osadni 
ctwa czysto. robotniczego przy budowie 
dróg, kolei, mostów itd., względnie na
wet istnieje osadnictwo pólrolne, a pół 
rzemieślniczo- robotnicze. Tyczy sie to 
zwłaszcza plantacji bawełny w Somalii 
włoskiej. 

Z drugiej strony melioracja rolna i zdo 
bywanie nowych terenów pod uprawę 
zbóż we Włoszech ~ ma na celu 

powstrzymanie wychodźtwa 
ze wsi do miasta, a co zatem idzie i 
wstrzymanie zbyt szybkiego powiększj 
nia sie. ludności miejskiej, która stanowi 
lwią część bezrobocia. 

Włochy pragnęłyby popierać w y 
chodźtwo czasów do krajów europej
skich 1 śródziemnomorskich w Azji i 
Afryce, jednakże jest to obecnie utrud
nione wobec bezrobocia panującego na 
całym świecie i wyraźnej niechęci 
wszystkich krajów do przyjmowania ob 
cego robotnika, zwłaszcza niewykwali
fikowanego. 

W tej chwili dość znacznym upustem 
dla rzesz bezrobotnych we Włoszech 
jest przygotowywanie wyprawy prze
ciwko Abisynii, ponieważ dało ono mnż 
ność, już dzisiaj do wchłonięcia około 

80 tysięcy bezrobotnych 
czy to jako żołnierzy, względnie ochot
ników do Somalji i Erytrei, czy jako ro 
botników, mających budo.wać drogi i 
wogóle zajmować się transportem mor 
skim 1 lądowym sił zbrojnych i materia 
łu wojennego, czy wreszcie jako robotni 
ków, których zadaniem będzie wytwa
rzanie towarów i materiałów potrzeb
nych dla armji włoskiej, operującej w ko 
lonjach. 

Trzeba zaznaczyć, żc jest dążeniem 
Włoch, aby znieść względnie ograniczyć 
o ile możności kategorję robotników, 
pracujących na dniówki, albo na akord, 
a natomiast możliwie dużym rzeszom 
zapewnić prace stałą. 

Obecnie w całych Włoszech trwają 
gorączkowe prace nad poszukiwaniem 
nowych złoży weigla i nafty, co nictylko 
dałoby możność zatrudnienia poważnej 
liczby bezrobotnych, lecz również pod

niosłoby ogólny dobrobyt w kraju, unie 
zależniając go od rynków zagranicz
nych, a tern samem podniósłby sie i d o 
ziom życia robotnika włoskiego. Pienia 
dze, które obecnie muszą być wydawa
ne na zakupy surowca zagranicą, pozo
stałyby w kraju, i znaczna ich część w 
ten czy inny sposób tj. pośrednio, czy 
bezpośrednio mogłaby być obrócona na 
zakładanie nowych warsztatów pracy, 
a co zatem idzie na walkę z bezrobo
ciem. 

Oprócz względów humanitarnych od
grywałyby także względy gospodarcze 
a przedewszystkiem polityczne tj. zapo
bieżenie szerzeniu się nezado wolenia 
wśród mas. Tern niemniej jednak walka 
z bezrobociem zaczęła się powoli wysu 
wać bodaj, że na naczelne miejsce poli
tyki wewnętrznej Włoch. 

Liczba bezrobotnych się zmniejszyła 
— bezrobocie jednak bynajmniej. Losy 
zaś walki z niem i we Włoszech zależą 
przedewszystkiem od dalszego rozwoju 
nrzesilenia gospodarczego w świecie. I 
Włochy mogą sie starać o złagodzenie 
położenia rzesz robotniczych, lecz same 
zwalczyć bezrobocia nie sal i nie będa 
w stanie. I pod tym względem nie róż
nią się bynajmniej od żadnego innego 
państwa w Europie. GL 

NA CEW-m" CHEłWS 

Damy haremowe i pająki. 
Rozwiązany związek Spartan. 

K U P O N U L G O W Y 

Jrt.ll ni. Szyll.r-Sikolnlk. to 
ktoi Inny potrafi azezesotowo 
okreilló Twój charakter, tdolnoiel 
I przeznaczeni*! Szrller-Szkolntk 
test Reduktorem poczytnego pisma 
, flwrt" (Wiedza Tajemna), auto. 
rem wielu prao naukowych, po* 1 
.'ula eicreg protokułów Towa- JŻ ,.' 
rryntw Naukowych etolicy. Jrt.ll 
Cl brak enorgjl. równowagi, Jat.ll 
cl.rplas moralnie, potrzebujesz do
brej rady, przyjdź, a poznań kim 
>»teł, kim byt moiMz. Dowiem 
rl. jak tyó. poitepow.6, aby lWTcIeako przeciwstawi* ile 
lożowi, a ponadto na żenadzie aatrologjl 1 obliczeń kaball-
RTV.-7.TI.VRH wybierz, p. Szyltor-Szkolnlk ezcrełliwy numer 
Twego lotu Łoterjl 1'ańatwowej t wikate. gdzie takowy 
można nabyć1. Na to. nr. 122627. wybrany przez p. Szyllera-
ozkolnlka padła wygrana 150.000 zl. Na niewielka lloM 
wybranych numerów padło mnóstwo wygranych, a braku, 
mlejzca podajemy tylko niektóre i Antoni 8zw<j. Ząbkowi
ce, gm. Wojków Koicleln. — 10.000 al., Eugenja ZauirznU . 
R ^ * , , B ? ' ) K

 B J ^ w l B ' ! J » I Z . ^ T A ^ F C , « ^ N N 0 . i l , , r S ^ I I d e eksmalżonki „czerwonego 
Józef, Limanowa, urzędnik rafin.rjl, 10.000 zł., Frych.1,1 | _ . . . 
Katowic*. Brunów wodc*pady, «—«.ooo . i . , Akriiwzycówn* • bpotykah się tam rown.ez u r e c y , a 
h. < jc. n , o•.o u ó t , z,. H o , u b l c , • 8 - 0 0 0 t U "* r j a n Ł w n B k k ' ' P o d "l' trzej młodzi synowie bogatych Ateńczy-

rtS&SZJSMSa • k ń w szczycili się nawet tern, że trzy 
niej™ fakty Twego tyeu. okaaieM kupon«; oórki „dam haremowych" (naturalnie cd 
płaci zamuut zl. 5.— tylko % zl. — Jeżeli i , . . . , . 
watplae. nie maał eaaru, napla natyehmlart, „ S u ł t a n a ) D y f y ICh k o c h a n k a m i . 
Iralf, rok, mlezlac urodzenia, a otrzymają; 
próbną anallee-horoeltoz, beapłatnle. •»•» Nia 
przyByłaj żadnego wynagrodzenia, lecz na 
konta poczt. 1 kancelaryjne załącz 1 zł. 
(anacakaml pocztowoml). Ogtoczenle załączyó. 

.Warzzawa. F.ycho-Cratolog Szyller-Szkolnik, 2óra«rla 47. 
zn. 2. i—w 15«S 

Niemal niepostrzeżenie w zamęcie w y 
darzeń, zwiększonych jeszcze obawą 
przed rzekomym wybuchem drugiej re
wolucji, greckie ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozwiązało „Związek 
Spartan". Związek ten posiadał swoich 
zwolenników na Peloponezie, od którycu 
żądał surowej moralności. Żaden „Spar 
tanin" nie dopuszczał do tego, ażeby w 
jego domu działo się coś uwłaczającego 
czci. Do obowiązków „Spartan" należą 
lo między innemi wydawanie i wykony 
wanłe wyiroków na własnych córkach i 
żonach, jeśli przyłapano je z obcymi, 
mężczyznami bez pozwolenia rodziny, a 
ponieważ władze dowiedziały się o 
trzech wypadkach takich ródz nnych sa
dów, skorzystały ze sposobności, ażeby 
położyć kres samowoli „Spartan". Od
tąd pod karą więzienia nie wolno nale
żeć do związku Spartan lub do podobnej 
organizacji. A młode dziewczęta, które 
zechcą rozmawiać z młodymi mężczy
znami, bez wzgilędu na to czy wyjdą za 
nich zamąż, czy też nie, będą to mogły 
teraz robić, nie narażając się na karę 
śmierci. . 

Pośrednio ofiarą rewolucji padły rów 
nlcż ..ttzy damy haremowe". 

By'y to znane w Atenach odaliskl, po 
siadav, c lokal pod nazwa «Pod trzema 
damam: haremowemi*. 

W rzeczywistości kawiarnia ta nazv 
wała s ; * oficjalnie „kawarnią central
ną". A!e właścicielki tej kawiarni twier 
Jzih, 2 .UWS..C. że pochodzą z haremu o-
statniego sułtana Abdul Hamida, czego 
mogły n»v'.t J w i*ść dokumentami. Ka 
wiarn a było stale przepełniona, szcze 
gólniej a d / i i i e m c a m i , którzy uważał' 
za swój c'j 'wiązek poznać trzy odaliski 
sułtana. 

Ale tretylko cudzoziemcy przycTiocfz'1' 
sułtana".. 

Grecy, a 

Ponieważ nazwiska młodych ludzi (i 
ich wygląd) ulegały w ostatnich cza
sach zbyt częstej zmianie, władze zam
knęły w tych dniach „Kawiarnie central 
ną". Jak się okazało, w tyltivch ubika
cjach skromnie wyglądającej ..kawiarni 
centralnej" urządzone były pokoje, wzo 
rowane na wn£.

f

rzu haremu sułtański^-
go w pałacu Yildiz. Z tą różnica, że nie 
było eunuchów, broniących przystępu 
do młodych dziewcząt, które tam prze
bywały. Prócz tego właścicielki kaw ar 
ni zajmowały się handlem narkotykami 

I szantażem. 
Jedna z córek „czerwonego sułtana" 

utrzymywała intymne stosunki z ied-
nym z powstańczych oficerów i ukrywa 
ła go w swojem prywatnem nreszkan u. 
Gdy odkryto oficera, władze rozwiąza
ły jednocześnie cały ten „pokątny ha
rem". Wśród zamieszania udało s ; e da 
mom haremowym uciec wraz z córkami, 
prawdopodobnie do Egiptu. 

Podobnie lukratywnym interesem iak 
kawiarnia „dam haremowych", tylko 
znacznie przyzwoitszym, jest rozwija/a 
ca się obecnie w Grecji hodowla pają
ków. 

Hodowla ta maże przynieść ogromne 
dochody, bo jeśli propaganda eksporto
wa, prowadzona dla nowego artyku'u, 
wywrze odpowiedni skutek^ greckie pa 
jąki będą wkrótce najbardziej pożądane 
mi owadami na świecie. Greckie pająki 
zawdzięczają swoją popularność n ;e 
pięknym sieciom, lecz apejytowi, z jakim 
pożerają pluskwy. Są one zażarte w le
nieniu tych nieposkromionych dotąd o-
wadów, będących prawdziwą plagą mie 
szkań ludzkich. 

Pająki greckie wślizgują sie w naj
mniejsze szczeliny i chwytają nietylko 
pluskwy, lecz niszczą ich zalęgł i jajka. 

Poza pluskwami nie uznają pająki żad 
nego innego pokarmu i gdy im zabrak
nie tych małych owadów^ giną z głodu. 
Pierwsze transporty pająków greckich 
wysłano już zagranicę. 
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IRY 
Antoniego Marczyńskiego 

r o w i e s c 

IM PfllOT STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

J I S A S C N T iłyszard Larski nie płacił k o 
ci do KonS",T n ce;o i groziła mu eksmisja. W misszka. 
h i a silnej < "nŁc? r < i c ' ' - ' t K ° d / - ' L ' c i - przystojnej szatynki 
i - i *hrow% y ' s y n a Janka oraz szwagierki Marty, 

:j snv ZDIi- f l<fTjkali sublokatorzy: muzyk Bronicz-z żo-
I - w a B P F L A , " a r i c t ; i Stelan Radio, Serwacy Wypych, 

eg p ^ N ' - . . I ^ 1 ' - ^ ! ' , L ' o n Nałtasz. Dawna ich służąca, 
obecnie służąca gospodarza domu, 

r ^ a zapłakana po komorne. Mariola za-
^ka cenę chciała znaleźć iakaś lukratyw-

• Tam poznała wydawcę Butlewskiego. 
Erjete wybrała się ze Stefanem N A Bal 
t 

Wracających w nocy spostrzegł przez 
g o s p o d a r z . Wanda przyniosła picnią-
jj1^ komorne, co zdziwiło' jej narzeczo-
, Stefana 

:nem P . M ' ' » 

niespodz,j 

p 2 góraH. 
tego Pyr<>« 

zostali 
iasta na g£ 

arjoia udała się na schadzkę do gar-
„j-y Butlewskiego. skąd jednak uciekła. 
EfSpodziewanie zamordowano Wandę i Ll?T

 Wontorek przeprowadzał śledztwo 
Latasz nie wierzył w wyniki Wontorka 

7 *iał się dochodzeniem. 

armonii i l's 

:h (o. pyj 
jńskich. * 
•śni górals 
;g piosenc* 

1 gęśiici* 
Iskie we«J 
legrali 
.Boże. co> r e l 
csis*ctni ^^.tjł s. \ 
•ielt w naJnlrii o\vsz*am! Chce pan posht 
;den wys^T^" 

J "zck. który niż otwierał drzwi 
smji orkl^Sj .^flnokoiit, przystanął, zawahał 
lon^fa poJ , Ą „ h<> krótkim namyśle zawrócił; 

M U l o r a 0 V ' S ? r ^ - X ' 

— Wiszą zawsze u dozorcy! 
— Lecz zapasowe klucze sa u pa 

Millera 

RODZIN* 
GIERZU. 

r Walcz« f c 

sekretar* 
Z. NowicK*, 
I , Z- Szad*0 

Al"k5| 
Gudcrjafl1 

P . 

J*\o mu snać na mvśl . że warto 
_ ^ y s t a ć z tejro, że gariula —- orze 
l,1^ sani chce mu pokazać swoie 

• S ł i i rham. 
f*o pierwsze. — zacza? Nrł tasz . 

f1 iako chlebodawca 'Kasi wie-
L ^ A T ^ M - ł o ' m ż w czwartek że ona 
, J * ' A dwieść... 
I d o z o r c a także wtVd7ia?. 

v Po drucrie, klucze od strychu... 

! oodstawie tak" nikłych poszlak bVde — Pomimo to boi się pan przy-' panu s łowo honoru! 
postawiony w stan oskarżenia?! znać. i — A chciwość czyj nie odegrała 

— Znaida się grubsze poszlalą. — Bynaimniej . M o g ę panu po- t e i pewne i roli? 
, T o naprzykład, że pies pol icyiny nic wiedzieć nawet to . czesro bv oan ni- , — N a w e t duża, co tu przeczyć. 
1 woadł na pański tron dowodzi , że ze e d v nie odeadł . | Dwieśc ie tys ięcy srotówki w obec-

strvchit nie wrócił pan d o mieszka-- — M i a n o w i c i e ? Nie uwierzę w to, nvch czasach to olbrzymi maiątek. 
nia. ale naioierw wychodzi ł pan na bvm w tai sprawie nie odtradł c z c - , N i e iestem dziadem, mam te chałupę, 
ulice i kanał sic pan w mieście. Śwnrl jroś. _ ' j ale czv pan myśli , że dola kamicnicz 
czv to o oańskiei dużei przezorności. — A iednak me odtradł p a n ! — n j k a i e s t dztsiai trodna zazdrości? 
a<e wys tarczy skonfrontować pana wyibuchnał Rożek. — B o mvii sie pan Diabła t a m ! Tedno wielkie użeranie 
• personelem tvch kilku łaźni publicz sadząc, że zabiłem ia z premedytacją. &h 7. władzami skarbowemi. z mae i -
nvch, a napewno przypomni ktoś so - :bv le orzviść w posiadanie tych pic-' stratem, z lokatorami, ba. 7. dozorcą 
bie. że widział pana Pożka w czwar-' niedzy Gdyby pan hvł choć trochę nawet.. . N o więc pomyślałem sobie, 
tek ? w niatek w danvm lokalu. . | psycholoeiem. zrozumiałby pan. że iz także iestem człowiekiem i>ro-

Rorek drgnął znowu, posłał m ó - człowiek taki iak ia mosrl sie stać ^ st^mi. że nie popełnię żadnego meza-
wiacemu snoirzenie nełne nienawiści przestępcą ty lko niechcacyi! ' liansu żeniąc sie 7 'Kasią , że orzeriw-
lerz o d p a r ł spokoinie. że kąntel w — „Niechcący"! Ha, ha, ha... , nie zrobię dobrv interw. oomi?a'ac 
łaźni ntibiicznei to rzecz normalna.^ — N i e c h c ą c y . t v błaźnie! Nie-chcą- już inne w z e l ę d y u I poszedłem za 

— Tak. normalna rzecz dla ludzi.\ cv!—krzyczał Rożek, akcentuiac każ nia na strych. 
f - t ó r z \ - nic o o s i ^ a i a w mieszkaniu dą sylabę uderzeniem pięści w stół.j — P r z e p r a s z a m , na strych? A po 
łazienki, ale nan ią ma. I Kiody mi pokazała te stertę bankno- c o ona tam poszła? 

— T o także niczego nie dowodzi . ' t ów i powiedziała że odchodzi natych — p 0 s w o j koszyk. — ciągnął da 
Może w me i łazience wanna cieknie, miast, wpadłem w bezbrzeżne przy- 1 ei Rożek, garbiąc sie co raz więcej 

— N a n e w n o nie cieknie, a prze- crnebienie. Przecież ona była nietvlko i starzeiac w oczach pod w P ł v w c m 
dziurawić pan iei iuż nie zdążv. bo moia służąca. frosodd\nia. oieleeniar, tych wspomnień, — bo chciała sp^kn 
natychmiast zatelefontiie d o k o m : - 1 ' 
sariattt. ieśli nie dojdziemy! z soba 
do porozumienia. 

— Tężeli N F O d o ' D 7 « « M V r łpTOZt l 

mienia. — Ambroży Rożek odsanmł 
i na swo'»m dawnem mieiscu. 
— Wice szantażvk? 

•— R o z m a w i a m y bez świadków, 
- i t e m nie bede protestowa? przeciw
k o t.ik brzydkiemu określeniu. 
..szantaż". 

— H e pan żąda za milczenie, uta 
! e n t o x « - i n v sz?mt?żv.sto? 

— Niewie le utalentowany morder 
co; dziesięć procent mi wystarczy. 

-— Czyli dwadzieścia tysięcy. A 
ieśli ich nie dam? 

— Natenczas polic iant. reguluia 

na! 
— T o niczeso nie dowodzi. 
— P o trzecie, pan iest fvm który 

usiłował wmówić w Staszka, że jego 
siostra wyjechała do Ameryki . 

— Powtórzy łem mu ty lko to. co 
słyszałem od Kasi. 

— Dz iwne doprawdy. ż(e Kasia 
o zamiarze wyjazdu do Ameryki nie 
wspomniała nierdv u Larskich. do któ 
rvch była przywiązana, iak pies. tyl
ko wybrała sobie na powiernika pana» 
którceo nienawidziła! 

— T o równie n iczeeo nie dowo
dzi". 

— Pan iest znanym skne-
ra. a Staszkowi dał pan dwadzieścia 
złotvch. choć on pana o to nie prosił ( 

Takiż bvł powód tei naerłei hojności?] 
Kasi należało sie tytułem reszty 

oensii dwadzieścia złotych, wiec da
łem ?e iei bratu. Testem człowiekiem 
uczciwym. 

— O. talk! A czemuż to nie pozwo 
Hł pan Staszkowi orzvi>'ć tuta i. do 
I.arskirh i osobiście eskortował g o 
pan aż do bramv abv chłopak, broń 
Boże. nie wdał się z kimś w rozmo
wę? 

T - ~ . 7 f ^ ™ y a t c m «*« "rzyiść d o | ^ r a z onu.śrić s w ó i nosterunek i zatać, wiekiem, a do br»nv nie mam żad- wzietość. W y p o m i n a ć M I k r z y w d -
T.arskich. O tern woeróle m o w y me. się panem! Bo powiem mu. że w toku" nych uprzedzeń. Dlatejro nie dziwi mka ?"i O N O - i ś w y s a d z i ł e m . wytv> ,)vfo' 4 , I non F N c i rozmowy nan przyznał sie] mnie ro. że ran mó^ł powziąć zr.miar M I G A Ł A M L . że H M v i T A M ^ ^ t r - r 1 - * ) 

— S T A N E K T O panu w oczy nowtó do winv.. . | p o ś l u b i l i * dobrei pracowitej no i wałem ia i osadziwszy snać że nade 
rzv... i - R - » V k o ^ r o « ^ c u w sadzie I — ...czemu ia zaprzeczę, a rozma. niebrzrdkict Kasi. j szła rlnvi'^ R R K Y ^ t i , trzasnęła mnfe 

— W sądzie! Pan myśli, że na wiamy bez świadków! — I pawziąłm ten zarnituv daję w ov:k z całej siły. ( d - C n.) 

ka podczas r—: n iedawnej choroby.J vvać swo ie manatki. — Powiedziana 
ale także moją kochanka. I i?.ka ko-j ttń to kiedy spytałem, dlaczego bie-
chanką! Nienawidzi ła mnie. w iem o, r 4 f > wtsrftce u mnie zapasowe klncz^ 
tern. Czasem musiałam brać ia siła., od strvchu Poszedłem oświadczyć sie 
rzasem wysi lała sie na kamienna oho. iei i prosić by została ze rr.na na za-
ietnośe wobec moich zaczepek, lecz wsze iuż nio w charr.ktei-z? slnżacei 
chwili rozrezewała sie i wówczas. . . ale ż?onv! Żonv właściciela domu. któ 
ech. takici iuż nie znaidę... Tak so - r a będzie odtąd nania i wszystk ie do 
bie oo\viedziałem w ó w c z a s d o s ł o w n : e ; t v c h c a s o w e z a - ^ i a *IÓżV na bn: 1 * 

jak w ten sposób: „takiei iuż nie znaide".j nowei służącej. Powiedzia łem jej to 
T ogarnęła mnie naed-e pokusa, zatrzy, wszystko. . . 
mać ią za wszelką cene. choćby zaj — A ona? 
cenę małżeństwa. Pan mvśl i sobiej — O ^ a onrsif v c!a mi w twarz S I I I U -

. .służąca, dziewka od krów"-. % I chem. Błajrałem, by pozostała C H E ' 
— Nie , panie Rożek, — wtrącił kilka dni jeszcze meże namyśli . i e i 

Nałtasz łasrodniej. — ia w ludziach 1 przekona, że pr-^ne iei ol iarować c o 
cenie, iedvnie charakter, religia rasa! nafmniei tvle. ile. ona mnie W t e d .* 
pochodzenie, zawód, nazwisko t o są | V N N < i t a w " n i ^ . ud;r-v*\' iei inż te 
dla mnie ty lko barwv szerści tei mą-, pieniądze do płowy*. Równocześnie 

trvsne ła. z nici c h ł o p a k a mfir.iwa rn« 
^ . . - — — ; "" . 0 6 ^ J - Vł l V 1 11 I Q 

cv ruch nreoo- dal stąd. będzie musiał, drei małpy, która nazwała sie czło-

http://Jrt.ll
http://Jrt.ll
http://Jat.ll
http://rtv.-7.Ti.vrh
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W maju na Kole będzie otwarta w y 
stawa budowlano - mieszkaniowa BGK. 
Dział wystawców Jest całkowicie zorga 
nizowany. W skład wystawy wchodzi 
36 domków o różnych typach. Domkł te 
posiadają ogródki kwiatowo-warzywne. 

• • • 
Zakończono posiedzenie sądu konkur 

sowego w sprawie przyjęcia projektów 
reguracji placu Marsz. Piłsudskiego. Roz 
dzielone zostały nagrody w sposób na
stępujący: 5,000 złotych otrzymała ora 
ca konkursowa nr. 29, drugą nagrodę 
4,00i) zł. —praca konk. nr. 38, trzecia w 
wysokości 3,000 zł. praca nr. 46. Pozi-
tom następujące prace zostały zakupio
ne przez zarząd miejski po 1,000 zł nr. 
nr. 14, 23, 26 53 1 61. Następnie p. prezy 
dent Starzyński ustanowił jeszcze jeden 
dodatkowy zakup na prace nr. 37. 
Wszystkie prace wystawione będą w sa 
li Muzeum Narodowego, przyczem wy
stawa będzie dostępna codziennie dla 
zwiedzających od godz. 11 do 3 do 1-go 
maja włącznie. Data ta jest ostatnim ter 
minom przyjmowania sprzeciwów ze 
strony zainteresowanych. Otwarcie ko
pert 1 ustalenie nazwisk autorów pro
jektów nastąpi w dn. 2 maja w południe 
da wystawię. • • • \ 

W najbliższym czasie wznowione bę
dą dalsze roboty przy odnawian ;u Zam 
ku Królewskiego w Warszawie. Przebu 
dowane będą pomieszczenia dla kancela 
rji cywilnej i gabinetu wojskowego Pre 
zydenta Rzplitej w narożniku od strony 
Nowego Zjazdu. Przeróbka pomieszczeń 
tych trwać będzie parę miesięcy. Będą 
one oddane do użytku jeszcze latem bie 
źącego roku. Porałem wykończona bę
dzie budowa na teren. Zamku przedszko 
la dla dzieci Powiśla i dzieci funkcjonar 
juszów zamkowych. 

B C H O 120 

Krateczki, 

ZŁODZIEJ W SĄDZIE. 
Nieudana operacja. 

PODROBIONA P I E C Z Ę Ć 
b e r l i ń s k i e g o n o t a r j u s z a . 

W sadzie okresowym W Warsza 
wie oełoszono testament własnoręcz 
nv i. p. Bronisławy Hecesrsbergrowej 
Miedzy innemi w testamencie fieuru 
ta następujące zapisy: i ) 2 5 0 0 0 zło
tych na rzecz Kurii Metropolii. Kat. 
W Warszawie, a mianowicie na sty
pendia im. ś. p. Wacława Hegersbcr 
tyera dla kończących seminaria du
chowne, umożliwiające im wyższe 
studia W kraiu, lub zaetanicą. Stypen 
'dia te przyznawać będzie konsvstorz 
«*2.-kat. w Warszawie, kandydatom 
orzedstawiać będą reerensi seminar
iów duchownvch. 2) cono zł. dla kon 
sys+orza rz.-kat. w Warszawie na 
wykończenie bazvliki Serca Tezuso-
vrcp*> na Pradze. Oprócz teeo zmarła 
zapisała droerocemne przedmioty dla 
Muzeum Narodowp^o w Warszawie. 

• • » 
Zespól sympatycznych] „bandy

T Ó W " z Tarossvm na czele, wobec wy 
eraśniecia kontraktu * właścicielem 
STNACHU kino-teatru ..Hollywood* po 
stanowił przenieść" sie do innerro lo
kalu. Tvm razem ..bandyci"* ulokuią 
sle w svmnatvr;7Tivm teatrzyku orz\i 
u!. Kredvtv»wei. którv niezadługo iuż 
zaczn''* funkcionowpi* bądź f>od tvt>i 
łem „NiebifMri Ptak" badl -Cyrulik 
•Warszawski"*. 

Jednak władze bezpieczeństwa publicz- • 
ne-go funkcjcciują niezwykle sprawnie. Za. 
uilast tfcpuśclć możliwość do jakichkolwiek 
zajść w dniu 1 maja władze beeplcczen-J 
stwa znalazły drogę najprostszą i najskute 
czniejszą; zamówiono na 1 maja śnieg, za ' 
wleję, wicher 1 mróz, dzięki którym ludzie 1 

przemoczeni, zaśnieżeni 1 zziębnięci o e n i e 
U już ochoty do wykroczeń. 
Ale cóż my, ludzie łagodni 1 dobrotliwi Je 
steómy winni? Dlaczego i dla nas śnieg po 
krył zielone Już drzewa 1 rozkwitające kwla 
ty? 

Swoja drogą do czego te* rząd doprjsz 
cza. wiosna w śniegu, tego — musicie 
państwo przyznać sami — MI żadnych In
nych rza/.Vw nie było. Widocznie nowa 
konstytucja przewiduje takie anteny w 
klimacie. 

żarty żartami, ale musieliśmy wrócić do 
zimowych palt Dzisiaj nikt nie pyta: 

~ Jaki płaszcxk kupuje pani sobie? 
Tylko t 
— Co pani sobie sprawia na zimowy 

sezon? 
Czuliśmy się zupełnie, Jak w przededniu 

Bożego Narodzenia. Złudzenie było tak 
wielkie, że chciałem nawet kupić sobie 
coś na gwiazdkę, ze trzy akcje „Starucho 
wic" lub „Parowozów", aby mieć tytuł do 
nazywania się przemy sławce n. 

Powracając do z'my, podejrzewam, ł c 
\ Jest w tern -również troszkę roboty Meeio-
' poła Spirytusowego, który wie, że wiosną 

I latem ludzie piją znacznie mniej nłt zimą 
leżało więc w interesie Monopolu spowo
dowanie powrotu zimy. W drfatejszym sta 
nie rozwoju techniki i chomjl nie przypusz 
czam aby stworzenie sztucznej zi.ny było 
meczą niemożliwą, kto wie też, czy to nie 
Monrpoł sptatsił nam tego zimowego figla. 

Zima spowodowała zupełny przewrót w 
stos inkach. Do niedawna można była od
powiedzieć wierzycielowi, który pyta o 
datę zwrotu p*eriedzy: 

— Oddam wtedy, gdy śnieg będzie w 
maju. 

I śnłeg ferit w maju ł — również nie 
płacimy dfujow, trudno bowiem Jest czy

nić nas odpowiedzlauiytiii za głupie figle 
natury. Ciekaw tylko jestem, jaka pora ro 
ku będzie w lipcu i sierpniu, gdyż chciał
bym się przygotować odpowiednio do urlo 
pa 1 nie wiem, czy jechać na plażę, nad 
morze, czy też wziąć narty 1 do Zakopa
nego. Najchętniej wziąłbym pod pachę ja 
kleś ładne, miłe dziewczę 1 pojechał do 
Wioch gdzie — mam przynajmniej nadzlc 
Ję — nie spadisJe w Upcu śnłeg. Mam zau
fanie do Mussoliniego 1 wierzę, że on nie 
dopuści do takich skandalicznych nieporząd 
ków w naturze. 

PORTFEL. 
Franus Madej ma tupet, trzeba mu to 

przyznać. Młody Jeszcze Jest, ma dopiero 
24 lata, ale sprytu n u nlebrak. I fach 
s t ó j Franus również dobrze zna, wie 
gdzie trzeba, kiedy | Jak. 

Trzeba państwa wiedzieć, i e Franus 
Jest z zawodu złodzle jajkiem. Między sio 
wami „złodziej" 1 „złodziejaszek" Jest ko
losalna różnica. Złodziej, to gość który za
krada się do mieszkania, zabiera poważny 
łup, okrada „dokumentnie" i tp. złodzleja-
szek zaś, to osobnik szwendający się po u-
Kcy, w tramwajach, w eaM koncertowe], na 
przystanku, słowem wszędzie taftn, gdzie 
jest tłok, aby korzystając z niego wsadzić 
rękę do cudze] kieszeni 1 wyjąć z niej co 
się da. 

Franus wie, t e ludzie nauczeni emut. 
nem doświadczeniem w wymienionych wy
żej miejscach są ostrożni I trzymają ręce 
w kieszeniach. Ale w sadzie, w tej światy 
ni sprawiedliwości nikt nie podejrzewa o-
becnoścl złodziei i myli się. Bowiem zło
dzieje i łobuzy traflsją nawet do sadu. 
Właśnie Franus obrał sobie sąd za teren 
działania 1 w kanccłarjl sadu grodzkiego 
usiłował wyjąć portfel z kieszeni Jana 
Friedricha z ulicy Wldcfc 6. Friedrich po
czuł jednak w kieszeni cudzą rękę, ulał 
Ją 1 oddał następnie wraz z właścicielem 
policji. 

Sąd Grodzki skazał Franciszka Madeja 
i aa 5 miesięcy aresrfw- 1 

Jerzy Krzeckl. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
64-letni kupiec Karol Albrecht z Osso 

wejgóry pod Bydgoszczą był w swoim 
czasie pełnomocnikiem dypl. inż* Willt-
balda Brunka, obywatela niemieckiego 
zamieszkałego w Berlinie, który pole
cił mu rozparcelować, a następnie sprze 
dać gospodarstwo położone na Bielaw-
kach. Albrecht zabrał się do dzieła spra 
wnie, to też w krótkim czasie pieniądze 
za sprzedane parcele wpłynęły do depo 
zyU ad. Drw'-~ : i Szwajkowskiego a Al 
brecht za fajysę swoją otrzymał wyna
grodzenie. 

Sprawa byłaby skończona, gdyby Al 
brecht dalej nie kontynuował swojej 
działalności i to w sposób zarówno mo
cno skomplikowany, jak 1 kolidujący z 
kodeksem karnym. Albrecht polecił wy 

drukować stos formularzy 
z firma inż. Brunka, ponadto zamówił 
pieczątkę z godłem państwowem nle-
mieokicm. zaopatrując się w ten sposób 
w stempel notarjusza von Zettelmanna 
przy Sądzie Grodzkim w Berlinie. Przy 
porrocy tych akccsorjójw Albrecht wy
stawił na swoje nazwisko poświadcze

nie inż. Brunka, polecające wypłacić* 
tytułem dalszych należności kwotę» 
1,900 ze sprzedanych parcel, a następfl* 
kwotę zł. 800. Obydwie te sumy * 
brecht na podstawie sfałszowanych *#* 
świadczeń podjął. 

Sprawa wydala się przypadków* 
Wykonawca pieczątki, kierując słę S j | 
dnej strony przepisami, a z drugiej **> 
podejrzeniem co do celu użycia piccM? 
ki z godłem państwowem przez Albred 
ta— ogłosiło osobllwem zamówieniu *> 
licji. 

W toku śledztwa Albrecht przy*«* 
się do winy, tłumacząc swój postęp* 
nędza, jaka pchnęła go do fałszerstwa' 
oszustwa. W toku odbytej rozpraw* 
przed Sądem Okręgowym w Bydgof^ 
czy Albrecht swoje poprzednie zeznano 
odwołał, twierdząc. Iż poświadczenie J* 
poważniające go do podjęcia wspomni** 
nych sum otrzymał od swego znajorrt' 
go. niejakiego Fritza Mintza z BerliflJ 
który w dodatku obecnie wyemfgrow* 
do Afryki. 

W wynika przewodu Sąd skazał Ar 
brechta na pólłera roku więzienia. 

Z a c z ą ł od kogutków 
& s l c o n c s z s y ł n a s z n u r z e . 

Z SOSNOWCA 'donoszą: —[młodzieniec koch"ał się w znanei ple! 
Donosiliśmy o śmierć 2C,-IETNIEŁF0 1 

Izraela Tenenbauma, syna znanego 
Jorzemvsłowca z Częstochowy*, któ 
rv u kuzyna sweeo Borensztaina w 
Sosnowcu powiesił się. Denat zosta 
w?! list do władz, w którym pisze, 
azeby o śmierć iepo nikogo nic wi
nić, bo on sam chciał umrzeć. Powo 
dem sanrobótefwa miał bvć rozstrói 
norwnuy c m ;er'i rk nie zupełnie od 
powiada prawdzie. 

Tak jrlosi fama. nieszczęśliwy 

kności sosnowieckiej, która począt-
ikiowo okazvwała mu wzaiemnoŚć. 
Gdy ostatnio jednak poznał, że ko
cha sie beznadzieiniei popadł w sil
na depresję duchową, co wkońcu po 
pchnęło er> do sarroobóistwa. W tra 
rncznvm dla nieero dniu czuł się tak 
źle. że zażył 1 5 proszków 
z ..koerutkiem**, co iednak nie przy
niosło mu uoraenionciro spokoju-
Tragicznie zmarły miał przedstawi
cielstwo firmy herbaciane* 

Siedmioletnią dziewczynkę 
z m i a ż d ż y ! c i ę ż k i a u t o b u s 

RYBNIK 4.5 Autobus Pozo. Llnjl Au
tobusowej z Poznania najechał w Kórniku 
na ul. Poznańskiej na 7-letnią Halinę, Stra 
szewską. — śmierć dziecka nastąpiła na-

1 tychmiast. 

Jak stwierdzają naoczni świadkowie, 
kierowca autobusu nie ponosi żadnej winy. 
Wstrząsający ten wypadek wywarł w mie 
ście przygnębiające wrażenie. 

IMkBfO-lfAClIf* 
SOBOTA, dnia 4 maja. 

R A S Z Y N . 
14.35 Przegląd giełdowy 
14.45 St. Moniuszko: Uwertura do op. „Hra 

bina- (płyty) 
14-55 Podolskie pieśni ludowe (transmisja 

ze Lwowa) 
1530 Recytacja prozy 
1 5 4 5 Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Jó

zefa Ozimińskiego 
16.30 Skrzynka techniczna — omówi red. 

W. Frenkiel 
16.45 Recital śpiewaczy t Poznania 
17.00 Nabożeństwo majowe z Wilna 
17.50 „Kangur** (pogadanka przyrodnicza), 

wygł. dyr I. żabiński 
1 8 0 0 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko 

dla dzieci p.t. „O kapryśnej królewnie l 
sprytnym szewczyku*4 — B. Hertza 

18 30 Przegląd wydawnictw — wygł. prot. 
H. Mościcki 

18.40 Zvcle kulturalne I artystyczne stolicy 
18-45 Mclodje z opt. „Kraina uśmiechu** — 

Fr. Lchara (płyty) 
10.07 Program na dzień następny 
19.15 Przegląd rolnicze! prasy krajowej I za 

granicznej — z Wilna 
19.25 Wiadomości sportowe lokalne 
19.30 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
19.35 Krótki recital skrzypcowy a Torunia 
19.50 Feljcłon aktualny 
2 0 0 0 „Wyścigi piosenek*4 (transmisja ze 

Lwowa 
20 4R Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracuienw I żyjemy w PnTso? 
21.00 koncert złożonv z utworów Al. Ore-

czaninowa w wykonaniu orkiestry sym
fonicznej P. R. pod dyr. kompozytora 

22 00 Koncert reklamowy 
22.15 „Literat w literaturze 1 ' — wygł. Swia 

topelk Karpiński 
2 2 3 0 Na wesołej lwowskiej fali 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla Ko

munikacji lotnicze] 
ŁóDZ. Jak Raszyn, z wyjątkiem: 

14.00 Muzyka salonowa z płyt 
19.15 Muzyka z płyt 

NIEDZIELA, dnia 5 maja, 
RASZYN. 

9 0 0 Sygnał czasu 1 pleśń poranna 
9 0 3 Pobudka do gimnastyki 
9.01) Gimnastyka 
9 2 5 Muzyka z płyt 
9.45 Dziennik poranny 
9 5 5 Program na dzień bieżący 

10.00 Utwory charakterystyczne z płyt 
10.30 Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża 

w Warszawie 
11.57 Sygnał czasu 

12-00 Hejnał ^ 
12.03 Wiadomości meteorologiczne - V 

nlcze 
1 2 0 5 Przegląd teatralny ^ 
12-15, 18-15 IV poranek muzyczny z e j £ 

„Symlonje Piotra Czajkowskiego" H 
z rllharmonjl warszawskiej) 

W przerwie około godz. 1 3 0 0 Te*" 
Wyobraźni ze Lwowa 

14.00 Muzyka z płyt -
15.00 Porady weterynaryjne — odzlefl m 

Olszańskl, lek.-wct. u M 

15.15 Osmański: Kwiaty polskie — .T^S 
15.22 Przegląd rynków produktów rolny** 

wygł. St. Prus-Wlśnlewskl J 
15.35 Piosenki w wykonaniu A. Dymszy 

płyty 
15.45 Pogadanka z Krakowa 
1 6 0 0 Koncert solistów m. , ^ 
16.40 Nowela ze zbioru „Polityka w M 

Bartkiewicza . , « J 
17.00 Koncert orkiestry mandollnlstów «^ 

Drukarzy pod dyr. S. Snleckowsklcgo 
B. Hertza (bajki) 

17.35 „Magnes i lalka** (opowiadanie M 
dzieci młodszych) — wygł. Stary D«WJ 

17.50 „Człowiek człowiekowi wilkiem1* fflj, 
czyt) — wygł. 1. Lelewel - Friemano*» 

18.00 Koncert z Wilna j i 
18.45 „Studia akademickie a służba woj**' 

wa** — wygł. A. KawałkowsW 
19.00 Program na dzień następny 
19.08 Wiadomości sportowe lokalne 
iP.18 Muzyka z płyt * 
1 9 3 5 „Od Tumskiej do Niemieckiej OótT 

wygL J- Strzelecka m 

19.55 „Od chatki do chatld, od karczmy * 
karczmy** 

2 0 3 0 Co czytać? 
20.45 Dziennik wieczorny * 
20-55 lak pracujemy i żyjemy w Polsc*' 
2 1 0 0 Loża Szyderców pod kler. 1. TuwWJ 

nadale audycję p.t. „Święty BlurokrałT 
2 1 3 0 Max Rcgcr: „Warjacje na temat W 

zarta** (tr. z Monachjum) 
22.00 Koncert reklamowy 
22.15 Wiadomości sportowe xe wszysfW"* 

rozgłośni P. R. j 
2 2 3 0 Koncert komnozytorskl, złożony z • 

tworów L. M. Rogowskiego, w *arykoJi« 
niu orkiestry symfonicznej P. R. pod af 
komnozvtora ^ 

23.15 Wiadomości meteorologiczne dla vr 
munlkaell lotniczej J 

2 8 2 0 — 2 4 0 0 Koncert orkiestry tanecz*' 
P. R. rtod dvr. Z. Górzyńskiego 

Łódź, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Koncert życzeń 
15.00 Skrzynka strzelecka okręgu łódzfcl«p 

15.15 D. c. koncertu życzeń * 
15.45 „Na horyzoncie łódzkim'* (feljetw'' 

wygł. red. Cz. Gumkowskł 
19-08 Muzyka z płyt 

Nr. 1 

BERNARD GERYAISE, 

Na trzeclem piętrze dopiero p . Fachelet 
zobaczył przed sobą panią w karakułowym 
płaszczu. Była młoda, ładna i elegancka, 
śliczna jej główka przystrojona,była w ma
ły kapelusz, który, przechylony na jedną 
rtronę pod kątem przepisanym przez tego
roczną modę, odsłaniał mnóstwo jasnych lo
czków według ostatniego wzoru fryzjerskie
go. 

P. Fachelet wstąpił do domu towarowe
go p. Ł „Galerje Uniwersalne" dla nabyć a 
pół tuz<na chusteczek do nosa i pogapienia 
się trochę, korzystając z wolnego czasu po
między dwiema konferencjami w sprawach 
handlowych. Spotkanie pięknej pani w ka
rakułach stało się dla niego dodatkową przy 
czyną przedłużenia pobytu w magazynie. 
Rozwiązanie kwestji, do jakiej KATEGORII spo 
łecznej należała piękna nieznajoma, wydało 
mu się nagle zagadnieniem największej wa
gi. To też ślęczył nad jego rozwiązaniem, 
gdy znienacka paczka, która wypadła z rąk 
nieznajomej na ziemię, nie zwróciwszy jej 
uwagi, zastanowiła go odraza. P. Fachelet 
nie zawahał się wcale. Wiedział dobrze, że 
prócz klientek w domach towarowych krążą 
różne ładne kobiety w poszukiwaniu przy
gód i używają rozmaitych forteli dla zwró
cenia uwagi obecnych panów. Niewątpliwie 
dama w karakułach należała władnie do p o 
dobnej kategorji kobiet. Chcąc sję o u m 
przekonać ostatecznie, pcdnió?ł paczkę i U 

dążył za nieznajomą. 
— Proszę pani — zagadnął ją — zgu

biła pani paczkę. 
Nieznajoma zatrzymała się, jak wryta, 

podnosząc na p. Facheleta wzrok, w którym 
malowało się zdziwienie, a nawet lęk. 

— Ochl przestraszył mnie pan — rzekła. 
Zdziwienie jej wydawało się tak natural

ne, że p. Fachelet odczuł pewne wątpliwo
ści co do nieomylności poprzedniej oceny 
jej osoby. 

— Zechce ml pani wybaczyć moje szorst 
kie wystąpienie — tłumaczył się. 

Dama już odzyskała swoją zimną krew. 
— Wszystkiemu winny moje przeczulo

ne nerwy — rzekła z ładnym uśmiechem. 
Jako człowiek rycerski p. Fachelet za

protestował żywo, przyjmując wszelką wi
nę na siebie. Szli obecnie obok siebie, jak 
para dobrych znajomych. Zastanawiało tyl
ko Facheleta, że jego towarzyszka lękliwie 
rozgląda się na wszystkie strony. Zbudziło 
się w n m podejrzenie. 

— Może szuka pani kogoś? — zapytał. 
— Wcale nie — odrzekła. 
Chciał jeszcze coś powiedzieć dla pod

trzymania rozmowy, gdy jego towarzyszka 
z nagłym pośpiechem weszła do windy, któ
ra właśnie zatrzymała się przed nimi. Ruch 
jej był tak szybki, że ledwie zdołał podążyć 
za nią. Winda ru^ryła odrazu. Wobec tego, 
źe była przepełniona, Fachelet znalazł si< 
w najbliższym kontakcie z damą w karaku
łach, | cn. który codz ;ennie rujnował się na 

j^ - sówl ; ' , byle uniknąć ścisku w metro, ki< 
1Ł>».ciiiu zdziwieniu po raz pierwszy delekto 

wał się natłokiem. 
Na parterze pani wysiadła. 
— Widzę — rzekł Fachelet — że prawdo 

podobnie ma pani zamiar opuścić magazyn. 
W takim razie proszę o pozwolenie pójścia 
za panią. Wyrządzi mi pani wielką przysłu
gę: w domu towarowym nigdy zorjentować 
się nie mogę co do wyjścia. 

Lekki uśmiech młodej kobiety wydał mu 
się oznaką zgody. Nie pragnął niczego wię
cej i po przekroczeniu progu magazynu na
dal towarzyszył nieznajomej. 

Zniknięcie damy w karakułach dokona
ło się z taką szybkością, że p. Flachelet po 
dziś dzień wytłumaczyć go sobie nie może. 
Minąwszy chodnik, zastawiony stoiskami, 0 -
bojc przystanęli na brzegu jezdni, gdzie pa
nował nieopisany ruch, podobny do wezbra
nej fali. Znienacka, nie zdradziwszy poprze
dnio nic ze swoich zamiarów, rzuciła się na
przód 1 lawirując pomiędzy pojazdami, do
tarła na przeciwległą stronę chodnika, gdzie 
zniknęła w tłumie, podczas gdy jezdnia roz
brzmiewała jeszcze wścielcłemi okrzykami 
szoferów, którym omal nie dostała się pod 
koła. 

P. Fachelet nie zdążył pójść w jej śla
dy, gdyż przejście na jezdni zair^nffo się 
spowrotem. Ale era niespodzianek zaledwie 
zaczęła się dla niego. Gdy rozejrzał się wko 
ło, pan, którego obecności nie zauważył do
tąd, rzekł mu uprzejmie, pokazując mu swo
ją legitymacje: 

— Jestem inspektorem służby bezpłeczeń 
stwa. Proszę uprzejmie pójść za mną. 

Fachelet podskoczył ze zdumienia. 
— I dokąd to, proszę? — zdziwił się. 
— Do Komisarjatu Policji... Proszę bar

dzo nie zmuszać mnie do stosowania środ
ków przemocy. Lepiej uniknąć skandalu pu
blicznego... 

Słowa te wydały się Facheletowi mą
drością samą. Usłuchał, zarazem wściekły 
i zaciekawiony. 

— A teraz — rzekł, dostawszy się do Ko 
rnisarjatu — proszę mi powiedzieć, o jakie 
przestępstwo jestem oskarżony? 

— O kradzież — z całym spokojem o-
świadczył funkcjonarjusz policji. 

P. Facheletowi zaparło dech w piersiach. 
— O kradzież?! — zawołał. — Ja miał

bym coś ukraść? 
Inspektor policji, nie tracąc spokoju, po

grążył rękę w kieszeni palta Facheleta 1 wy 
dobył z niej niewielką paczkę. 

— To tutaj — oświadczył z flegmą — 
kawałek koronki, niewątpliwie wysokiej war 
tości!... Jeżeli mówię, że pan ją ukradł, po
pełniam drobną pomyłkę słowną. Rękoczynu 
dokonała przed chwilą w „Galerjach Uniwer 
salnych'* pańska wspólniczka. 

— Moja wspólniczka? — ponownie zdzi 
wił się Fachelet. 

— Tak jest: osoba w Ic^rM-rtfowym pła
szczu, w której towarzystwie wyszedł pan 
z domu towarowego. 

Fachelet był zupełnie oszołomiony. 
— Ależ to pomyłka! — gorączkował się 

— najokropniejsza w świecie pomyłka! Nie 
mam pojęcia, jakim sposobem ta paczka oty-
stać się mogła do mojej kieszeni. Jestem u-

Iczcłwym czlowlekleml 
Okazał swoje papiery, udzielił refererieP1 

błagał, by zatelefonowano do jego znaj*y 

mych, którzy z pewnością nie omieszkają f* 
ręczyć za jego uczciwość! Tłumaczył słę tjjn 
końca przed urzędnikiem policji, który, wfl 
słuchawszy jego tłumaczeń, wybuchnął wĘ 
chem. ." J 

— Wierzę panu bez świadków — r**|J 
— Szczerze mówiąc, pańska niewinność ** 
początku nie przedstawia dla mnie źadrry1; 
wątpliwości. Widziałem pana bowiem, W. 
podniosłeś paczkę 1 z galanterją wręciy^ 
ją swej „konklecie**. Pani ta, widząc, że Y 
obserwowana, chciała się pozbyć ukrad*'*' 
nego przedmiotu 1 umyślnie upuściła go "j 
ziemię. W windzie zaś udało się jej wstl^ 
go panu do kieszeni. 

1 — A więc to była złodziejka? 
— Tak jest: zawodowa szopenfeld*^ 

ka. Pilnujemy jej już od dłuższego 
lecz nigdy jeszcze nie udało się nam p 1 ^ 
łapać jej na gorącym uczynku. Tym ra*** 
już zdawało mi się, że ją przytrzymam, »*! 
umknęła mł znowu. . 

Zamilkł. Fachelet zdawał się pogra*6™ 
w smutnych rozmyślaniach. „ 

— I twierdzi pan — rzekł wkońcu •**" 
zna pan tę... tę osobę dobrze? ^ 

— Tak jest — rzekł inspektor — W 
dawno mamy ją na oku. ^ 

Fachelet ponownie wpadł w zadumę. 
szcie rzekł z wahaniem, jakby zażeno^'* j . 

— I nic mógłby mi pan powiedzieć, f?1*^ 
bym ją znowu mógł spotkać? 

Tłum. L. 
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Nr. r o C C H O S i r . K 

p - S P O R T . — i „Biegi Narodowe" w Łodzi. 
~ S Zawodnicy startowali w trzech grupach. 9 1 

Ruch zwycięża K.S. Śląsk 5 :0 
Z przewidzianych ca dzień wczorajszy 

trzech spotkań ligowych rozegrano jedynie 
dwa, a mianowicie mo;z Garbarnia — ŁKS 
' KS śląsk — Ruch. Trzecie natotaiast W a r 
ttawianka — rclor.ja zostało odwołane. 

Oba rozegrane apotkania zakończyły się 
ogólnie oczeklwaneml rezultatami, aczkol
wiek spodziewano się, że ŁKS zdoła poko
j e Garbarnię w Krakowie. 

Jednak mecz zakończył się nieznacznem 
zwycięstwem geopodarzy. Sukces ten po-
zwol:ł Garbarni na zajęcie pierwszego miej 
»ca w tabeli. 

W drogim meczu, na śląsku Ruch po
kona! st.vego lokalnego rywala w wysokha 
stosunka, jednak nie wystarczyło to na zdy 
stansowanie Garbarni, która legitymuje się 
lepszym stosunkiem bramek od mistrza Pol 

m 
Z pokonanych ŁKS pozostał na piatem 

miejscu, gdy tymczasem śląsk został zep
chnięty na miejoce dziewiąte. 

Wczorajsze mecze unisty następujący 
Przebieg: 
KRAKÓW. * 

Garbarn'a — ŁKS 1:0 (1:0) 
Mecz stał na niezbyt wysokim pozio 

""e, gdyż rbie drużyny zupełnie zawio 
a zwłaszcza ŁKS. 

Łodzianie grali zttnełnie bezplanowo, 
a'ak wykczał zupełnie impotencje strza 
Iowa n'e oddając niemal wcale s trza
łów na bramkę. 

Garbarnia, aczkolwiek również słaba 
miała jednak przewagę i w 10 minucie 
zdobyła zwycięską bramkę przez Riesi 
nera .W drużynie ŁKS-u trudno jest ko 
r o ś wyróżnić- natomiast w Garbarni naj 
lepiej srrsali sie Joksz i Haliszka. 

Sędziował p. Pozner. Widzów 2500. 

ŚWIĘTOCHŁOWICE: 
Ruch—Śask 5:0 <1:0). 

Zwycięstwo Ruchu było siosunkowo 
łatwe .chociaż w pierwszej połowie 
Śląsk trzymał sie dobrze i przeciwsta
wił b. twardy opór. 

Ruch bvł lepszy technicznie 1 fizycz 
nie, to też przewaga jego zaznaczyła się 
już od ooczątku meczu. 

Bramki dla Ruchu zdobyli: Włlimow 
skt 3. Włodarz 2 . Sędziował p. Kochanek 
Widzów 8 tysięcy. 

TABELA LIGOWA. 

1) Garbarnia 4 6:2 6:2 
2) Ruch 4 6:2 15:6 
3) Warta 3 > 5:1 8:2 
4) Potioń 4 5:3 7:5 
5) Ł.K.S. 4 4:4 7:9 
6) Legja 2 1 3:1 a 4:0 
7) Wisła 3 r * 2:4 6:9 
8) Cracovia 3 • 2:4 ' 5:8 
9) Śląsk 3 2:4 - 3:9 

10) Warszawianka 3 1:5 * 3:6 
11) Polonja 3 0:6 1:9 

Kwaśniewska (Ł.K.S.) poprawia rekord Polski 
w rzucie oszczepem na zawodach Łódź — Poznań. 
W dniu wczorajszym odbył się w Po 

znamu lekkoatletyczny mecz kobiecy 
jĵ ęclzy reprezentacją Łcdzi i Poznama 
kióry zakończył sle zwycięstwem Poz 
lania w ogólnym stosunku 69:53. 

Poznań górował w biegach, a zwła
szcza w sztafeiach. natomiast Łódź mia 
^ pr/.ewu^e w skokach I rzutach. 

Wspaniała formę w rzucie oszcze
pem wyka aia Kwaśniewska* która Ju>. 
r ,a noczatku sezonu potrafiła poprawii 

- v l i rj*ł-\ s . v v ^ dotychczasowy rekord Polski, uzv .klej O W » f s k u ; a c 4 , , : , . s m ; r > • 

karczmy ** 
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Wynikł poszczególnych konkuren-

c Vi bvlv nasit Duiącc: 
l>ie,T 60 nur. 1) Piasecka (P) S.S. sok 

2 ) ? z a j n ó w m tpj 
200 mtr.: i> Świderska (P» 2;).= sok 

«) .Mf»ndral.Vwpa. 
i^iee 80 mtr. płotki: 1) Plucińska (r.) 

14.6. 2) Świderska (P) 15.2. 
Bieg 800 mtr. 1) Świderska 2.44. 2) 

'jlazewska (L). 
Sztafeta 4*100 mtr. 1) Poznań 56.4 

sek. 2) Łódź 57 2 sek. 
Sztafeta 4x200. 1) Poznań 2 min. 1 

sek. 2) Lódź. 
Skok wdał z miejsca: 1) Kwaśniews 

ka (Ł) 2.25 mtr. 
Skok wdał Piasecka (P) 4.76 mtr. 2) 

Słomczewska *Łł, 4.63 m. 
Skok wzwyż: 1) Janowska 1.40 m. 
Kula: 1) Kwaśnewska 10.12 mtr. 2) 

Janowska (Ł) 8.81 mtr. 
Oszczep: 1) Kwaśniewska 40.68 mtr. 

'nowy rekord Polski), 2) Smęlkówna (Ł) 
35.98 mtr. 

Dysk: D Gfażewska (Ł) 29.42 mtr. 
2) Plucińska (Ł) 26.95 mtr. 

W dniu wczorajszym z okazji święta 3 
Maja odbył się po raz pierwszy w Łodzi 
ze stadjonu ŁKS-u przy Al. Unji — Bieg 
Narodowy, dla zawcdmTićw stowarzyszo
nych, niestow. i dla młcdz. szk. W biegu za 
powiedziany byl udz'ał 316 biegaczy, jed
nak ze względu na dość chłodną tempera
turę startowało ok. 100. 

W biegu dla zawodników stowarzyszo
nych na dystansie 4 kim. zwyciężył Gubań 
skl (SKS)' w czasie 13.32, wyprzedzając o 
150 m. drugiego skolei Nogajczyka (WKS) 
następnie wpadli na metę: Stelmach (ŁKS) 
atanikowski (WKS), Gubańskl 1 Soduła 
(SKS). W biegu nie startował ogólny fa
woryt Kurpesa (IKP), który spóźni! się. 
Startował natomiast poza konkursem w bie 
gu dla zawodników niestowarzyszonych. 

W biegu tym na dystans'e 2 kim. zwy
cięży! Hanysz w czasie 8.28, przed Prusem 
1 Cegllńsklm. Kurpepa osiągnął poza kon
kursem czas 7.39. Startowało 31 zawodni
ków. 

W biecu dla młodzieży sszkolnej na dy
s t a n s ^ 1500 m. startowało 49 zawodników 
Zwyciężył Ołełnłczak (Gimn. Piłsudskiego) 
w czasie 4.56 6 przed Agaterem (Niemiec
kie Gimnazjum) 4.57,4 1 Tylińskim (Gimn. 
Reymonta). 

W ram ech Imprezy odbył się również 
mecz pokazowy hazeny IKP — Wima, któ 
ry zakończył się zwycięstwem IKP w stosun 
kit 4:2. 

Mecz szczypierniaka ŁKS — IKP nie do 
szedł do skutku wskutek niestawienia się 
zespołu IPP, wobec czego zwycięstwo wal 
kowerem zostało przyznane drużynie ŁKS-u 

N'le odbył się również bieg sztafetowy o 
raa pokaz obozów harcerskich. 

Po zawodach odbyło się wręczenie na 
gród zwycięskim drużynom 1 zawodnikom. 

BIEGI NAPRZ3ŁA| 
w ca łe j P o l s c e . 

W dniu wczorajszym na terenie całej 
Polski odbyły się Biegi Narodowe. Do bie
gów tych zgłoszonych zostało ogółem po 
nad 14 tysięcy zawodników, jednak nie 
wszya;y startowali ze względu na chłodną 
pogodę. M .in. biegi z o r a ł y odwołane w 
Warszawie 1 Gdyni. Rekord pod względem 
startujących zawcdnv'4iw ustanowił okręg 
wileński, gdzie biegało ponad 4 tys. zawo
dników, co Jest objawem niezwykle pacie 
szającym. W ważniejszych ośro-Skach zwy
ciężyli: w Bielsku na 6 kim. Józtek 21.37, 
w Katowicach na 5 kim. Gwóźdź 17,19, 
przed Bytowsklm, w Krakowie na 5 kim. 
Jurczyk 18 09, w Wilnie na 3 kim. żylewlcz 
we Lwowie Raf przed Jaworsk*rn, w Cho
rzowie na 7 kim. Hartlik 18.30. Stwierdzić 
na'eży, że pomysł rozegrania Biegów N a 
rodowych we wszystkich ośrodkach okazał 
się b . dobry i ma on kolosalne znaczenie 
propagandowe. 

Sport w kilku słowach. 

P O Ż Y C Z K A I N W E S T Y C Y T N A P R Z Y C Z Y N I S I Ę D O P O M N O 
Ż E N I A M A J Ą T K U N A R O D O W E G O I U L Ż E N I A L O S U , B E Z R O 
B O T N Y C H . 

t o - T Y M A J A O S T A T N I M D N I E M S U B S K R Y P C J I . 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 
Bieg sz ta fe towy w parku Ponia towskiego . 
Kalendarzyk sportowy na dzień dzi-|Ogrodowe! zawody bokserskie: Reprez 

rócz g.er sportowych o mistrz Izeiitacja Marynarki Wojennej — czoło-

ŁKS powołał do życia sekcję motocykło 
wą do której wstąpiło już 25 zawodwków. 
Sekcja w sezonie zamierza zorganizować 
szereg wycieczek, jak również zawody mo
tocyklowe. 

W niedzielnym wyścigu dookoła Śląska 
weźmie również udział Feliks Więcek z 
łódzkiej Resursy, który ma duże szanse na 
zajęcie pierwszego miejsca. W roku ubie
głym zwyciężył w wyścigu dookoła śląska 
Kołodziejczyk" (obecnie Wima) , który bę
dzie startować również 1 obecnie. 

Dalszy ciąg sfrzelrtnla o odznakę łuczni 
czą ł o nagrodę Miejskiego Komftetu W F i 
PW odbędzie się w nledslelę 5 bm. od godz 
9-ej rano na strzelnicy SKS-u przy ul. Pia
stowskiego (dojazd tramwajem Nr. 14). Pc 
zatem strzelania odbywać się będą w 
czwartki każdego tygodnia. • \ < , 

Lwowska Pogoń otrzymała od swych 
niedawnych gości, drużyny węgierskiej „Se 
get" zaproszenie na tournće po Węgrzech 
w sierpniu rb. Pogoń rozegrałaby na W ę 
grzech cztery mecze. 1 

W p r o j j r a n r e Jutrzejszych' z a w o d ó w 
boksersk ich zos t a ł a przeorowadtzona 
zmiana, jrdyż na żądan ie P a s t u r c z a k a 
w a l c z y ć on będz ie z Wdowińsk i r a z a 
mias t z W o ź n i a k i e w i c z c m . 

W a l k a ta z a p o w i a d a sie niemniej sen 
sacv in ' e . g d v ż Wdowińsk I znajduje s ię 
os ta tn io n o t ren ingach z S m i t h e m w zna 
komite j formie. 

W a l k a C h n r e l e w s k f — O ż a r e k będzie 
„ g w o ź d z i e m " meczu . 

P o z o s t a ł e walk i również b ę d ą b . cle 
k a w e . O g ó ł e m odbędz ie sie 10 w a l k . 

,W maju zostaną rozegrane mistrzostwa 

1-e przewiduje ciekawych imprez spor 
towych. natomiast w dniu jutrzejszym tj. 
}v niedzielę odbędą się imprezy następu 
toce: 

P ika nożna. 
Roisko Uiiion-Tourfngu. godz. I I mecz 

o m s rz. kl. A.: Makabi—Widzew, Bo 
'sko LKS-u. Kodz. 16.15 ..derby" lokalne 
r- mecz towarzyski: ŁKS (iga) — Union 
Touring. Boisko WKS*u o godz. U mecz 

£t> mistrz, kl. A.: SKS—ŁTSG i o godz. 
I f ,

.30 mec- o m strz. kl.A. WKS—Wima 
Mecze o mistrzostwo klasy A poprzedzą 
brzedmecze rezerw. 

Foks. 
W sali Teatru Popularnego przy ul. 

ściła go 
jej wstirtl1 

a? 
penfekteł*' 
tego «*g 
nam p r ^ 

Tym ra*6* 
ymam. 1** 

pograł 

ońcfl -

ctor 

a durne, 
iżenow 
izieć,g 

4 

m. 

Bieg kolarski dla m ł o d z i e ż y 
rzemieś ln icze j , 

W dniu wczorajszym odbył sle w 
Paiku Ponia owskiego wyścig kolarski 
Ja młodzieży rzemieślnicze', organizo
wany przez „Resursę" na dystans-e 25 
kim. 

W b :egu startowało 27 zawodników. 
W czas e wyścigu doszło do kilku 

UpfHków na szczęście niezbyt groźnych. 
Zwvc:eżvł Zvnnek (Zj-dnl w czas'C 

^.5 sek. przed Tkaczykiem (Zi) i W c i 
skiem (Bieg). 

wi bokserzy łódzcv v 

Lekkoatletyka. 
W Parku Poniatowskiego godz. 12 

w poł. bieg sztafetowy 2 klm.x7 o nagro 
de ..Kurjera Łódzkiego." 

Gry sportowe. 
Na boiskach w Łodzi dalsze mecze o 

mistrzostwo kl. A w grach sportowych. 
Kolarstwo.: 
Międzyklubowe zawody ko'arskie. 

organzowane orzez Bar-Kochbe. 

D r . m e d . R E I C H E R 
Specjal ista chorób . k o r n y c h . wene 

rycznych I a e k . u a l n y c h 
o o w r ó c i ł 

P o ł u d n i o w a 2 3 . tel. 201-93 
przyjmu e c l 8—11 runo 1 od 5 - 8 wlecz, 

w niedziele i święta od 9—1 pupoŁ 

D r T z r H E N R Y K O W S K I 
Spec /a l t . ta chorób w e n e r y e m j c b , 

•kornych i aabaa . Invch 

m i e s z a obecnie TftAJGU TA 9, 
front I piętro , te l . 262-98. 

Pnylmuje panó» od H—11 I od 6—9 w., w nledr 1 frwltta 
od 9—1230 popi. Pani . od g. 10—11 I od 6—r wlecfc 

10 Zł OTYCH miesięcznie. urzMmkrm 
na wypłatę konfekcla. obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Charl. Piotrków 
ska 37 w podwórzu. 

CHORÓB OCZU 
S . atatemi ł ó i u a m i 

DOKTORA DONCHINA 
uL P i o t r k o w s k a Nr. 90, 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
frry)m.l* »!c chorych wyraas»]ących prteby. 
wania w lecznicy (operacje e i c i • takie priy 

cboJiących. < — 1 i od 4 — / I pół. 

szosowe na 150 kim. łódzkich klubów ko 
larskich, a mianowicie w dniu 19 maja od
będą się mistrzostwa szosowe klubów: 
Bieg, PTC w Pabjanicach. Orlę, świt, SKS 
Makabi Kruszeender , Rekord, zaś w dniu 
30 bm. mistrzostwa klubów: ŁKS, TZS, 
Bar - Kochba, KP. Zjednoczone, Resursa Ra 
pid CTK, Wima, Rudzkie Tow. Kolarskie. 

Skład reprezentacji Polski na mecz 
0 puhar Davisa z Pol. Afryka składać 
sie będzie z Hebdy i Tłoczyńskiego. któ 
rzy wystąpią zarówno w singlach jak 
1 doublu. 

W meczu z Węgrami 14—16 bm. Pol 
skę reprezentować beda Witman. Tar-
łowski« Hebda i Tłoczyński. 

Jędrzejowska wyjeżdża w ponicdzla 
lek do Wilna, gdzie weźmie udział w mi 
strzestwacn Austrii. 

Zycie sportowe Zgierza. 
BIEG NARODOWY. 

Wczoraj o godz. 16 odbył się Bieg Na
rodowy naprzełaj, w którym wzięło udział 
27 zawodników. Start i meta były przy 
Stawie Miejskim. Trasa wynosiła ok. 5 kim. 
Pierwszy przybiegł na metę w czasie 10 
min. 19 sek. Frontczak Albin ze Związku 
Strzeleckiego w Zgierzu. H-gi w odległości 
100 m. za nim - - Wacław Cylke HKS. III 
Bogusławski jan Orlę Zgierz, IV Cybulski 
Jan SS. Przybyłowlanka V. Jasinlak Jan ZS. 
Zgierz. Drużynowo I miejsce zajął Związek 
Strzeleoki w składzie Frontczak Albin, Jasi 
nlak Jsn I Kaleta Eugenjusz. II miejsce — 
Orlę w składzie Bogusławski Jan, Głowiń
ski Marjan i Wieczorek Ignacy. Należy 
nadmienić, że sekcja sportowa Związku 
Strzeleckiego, którą prowadzi p. Gazewski 
od 3 lat przoduje w lekko atletyce w Zgie
rzu. Zawody odbyły się w obecności p por. 
Bartczaka, komendanta pow. PW. i WF. 
przy udziale sędziów pp. : prof. por. Bana-
chowskiego Antoniego, prof. A. Nicpońskie 
go i p. Gazewskiego. 

Dr. H E L L E R 
Spec. choró'i skórnych, wenerycznych 

i moczoplciowych. 
TRAUGUTTA 8, teL 179-8S 

Przyjmn'* ->d 8—11 f, i od 4—8 wiecz. 
V* *-*»dzlele święta 11—2 pp. 

Dr. m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o f c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

a rzy im. codz. od 10—12 > od 5—8 po pol . 

Dr. Med. 

M. K L A C Z K O 
•-hor uszu, n o s a . g a r d ł a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol-

CZY MACIE JUŻ KARNETY „ORBISU1* DO 
UZDROWISK? 

Nie zwlekajcie z wyjazdem do uzdro
wisk, lecz skorzystajcie z taniego sezonu le
czniczego i odpoczynkowego, zorganizowa
nego przez Polskie Biuro Podróży „Orb s" 
w najlepszych naszych uzdrowiskach od 
1 maja do 15 czerwca. 

Ciechocinek, Drnskieniki, Iwonicz, 'Ja
strzębie - Zdrój, Krynica, Rabka, Szczawni
ca, Truskawiec i Żegiestów — dają 26—50 
procent zniżki na wszelkie świadczenia dla 
gości, posiadających karnety „Orbisu'*. 

7niżone taksy kuracyjne, opłaty lekar
skie, kąpiele i zabiegi lecznicze, ceny w pen 
sjonntnch, hotelach i restauracjach. 

Prospekty, karnety, łnłormacje we wszy
stkich placówkach „Orbisu", . 

24 DNI W JUGOSLAWJL 
24 dni w Jugosławjł miną, jak sett. 
Urocza wiosna nad ciepłem morzem, — 

wśród budzącej się przyrody, w miastach, 
pełnych średniowiecznych 1 renesansowych 
zabytków sztuki. 

W maju wyruszą dwie wycieczki „Or
bisu' ' na dalmatvńskie wybrzeże: 7 i 22 
maja. Pobyty w Crikvenicy na wyspach Rab, 
Hvar oraz w Dubrownku. Po drodze zwie
dzanie Wiednia, Budapesztu i Zagrzebia. 

Ceny od 595 złotych. 
Zapisy, prospekty, informacje we wszy

stkich placówkach Polskicco Biura Pn<trózy 
„Orbis". 

PUDER 
; m a t o w y m 

wyglądzie" najbardziej rewelacyjny wynalazek od czasu istnienia pudrów do twarzy 

JEDNO ZAST0SOWAMIE 
' ZAPEWNIA 

F A S C Y N U J Ą C Ą C E R Ę , 
n a przeciąg Wgodzin 

Obecni, odwieczny kobiecy problem' 
„świecącej lie cery" lostat dzięki Neuc 
rozwiązany. Nowym sposobem, który jest 
wynikiem kilkuletnich dociekań francuskich 
chemików—najcieńszy puder siedmiokrotni, 
przesiewany przez jedwabne sita, jest zmie
szany z Podwójną Pianką Kremową. Tm 
sposób fabrykacji został nabyty przez firmą 
lokalon. Znakomity Nowy Puder Tokaloa 
jest jedynym pudrem, który można zasto
sować rano i byś przez cały dzień pozba
wioną połyska nosa niezależnie od swego 
zajęcia. Jedyny puder nadający cerą o „ma
towym wyglądzie", świeżą i dziewczęcą,' 
której nie może zaszkodzić oni wiatr, ani 
deszcz lub pocenie się. Wypróbuj dziś 
jeszcze pudełko, . zobaczysz, jaki. fascy
nujące piękno może Ci on nadać. Zoba
czysz jak całkowicie odmienny jest Nowy 
Puder Tokałon od wszystkich innych pud-, 
rów, ponieważ jest on jedynym pudrem 
opartym na tajemnicy „Matowep/o Wyglądu".! 

N O W Y PUDER 
0 a M A T O W Y M W Y G L Ą D Z I E * ' 

N I E P R Z E M A K A L N Y 
zrób sama / ę 

\ZadziwJajqca próbę 
Poiyp pslco Nowym Pndren Ts* 
kaloai sanurt go w azklasc* wo* 
dj. Po wyjaclu robaciyu. As was 
l*o Twój ni* Jest mokry l Wy*** 
eaąoy, leci supeł nit snchy I »»»*> 
foo-o". Nowy puder Tokaloa spis* 
rs sie. wilgoci, ponltwał tawlsrs 
„Podwójną PUnki] Kr*tatową". ^ 

l ęgowe 
* I N O -
**E W J A JAR 

1 
K L I Ń S K I , G O 124 tel. 171-88 
ijoiazd tram. Nr. Nr. 0 4 ,6 , 10J17 

r k - e . U . a. . IE.RUSZKA. 

O d 2 m a j a 1 dni n a s t ę p n y c h ł 
n Zrzeszenie Artv»tÓA/ S e n f o U k i c h p o d a r t y s t na scense ^ i g u s k o r a s i n s k i e g o . 

Prezentuje pe ł .ą humoru p?'ad<; rewjową p. t, 

TA IOI |ASKOW$KI 
świetny humorysta, znany z Lw.i*skiel Wesolei Fali (Edwardo < skl). 
ZGOUZliLSKA Doskonała "suuretka. K. Borko.vska, 1. Skorasiński 

N A E K R A N I E ! ! ! 
Przepiękna komedja z MARY GLORY, RENE 

i FLORELLE w filmie pod I j lułem 
LEFEYRE 

• i r L U K Ł U L Ł w ti.inie pod li lutem 

ZONA NA JEDNĄ NOC 
Początek o godz. 5.30 w. 
i awięta o go-zioie 2.30. 

w soboty, ni . 'ziele 
Bi e tv od 54 gr. 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — godz. 4-ta: Cyd; wiec*. 

Kibic 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) —« 

Odmłodzony Adolar I 
Cyrk Staniewsklch (ul. Bandurskiego)—•• 

Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 
4.30 i 8 8 0 

Amor — na scenie: Wtranżolił się! —* 
na ekranie: Tajemnica sypialni 

Adria — Flip i Flap oraz Buster Keaton 
Bajka — Kleopatra 
Bratnia Strzecha — Czy Lucyna to dzie

wczyna? 
Caslno — Córka generała Pankratowa 
Corso — 1 ) Człowiek bez twarzy; 2 ) Pft 

chowy marynarz 
Czary — 1) Płomień; 2 ) Kod pazur. I 
Capitol — żyd Suss 
Dom Ludowy — Syn Indyj 
Europa — Miłość hrabianki Esterhazy t 

Franciszka Schuberta * 
Grand - Kino _ Serce Indjanki 
Jar — na scenie: T a joj, Jaśkowski; na 

ekranie: Żona na jedną noc 
Metro — Flip i Flap oraz Buster Keaton 
Mimoza — I ) Kobieta pod kontrolą; 

2) Władczyni Libanu 
Miraż — Przebudzenie 
Miraż — Czarna perła V i 

jego córki 
Palące — Nie chce w 'edzleć kim jesteś! 
Przedwiośnie — Piotruś 
Ralreta — Imitacja życia 
Record — 1) Śmierć odpoczywa; 2 ) Pa* 

rvsk'e szaleństwo 
Sfinks — 1) Kuszenie szatana; 2 ) Ta-

iemnłca zamkniętego kufra 
Stvlowy — Wiktor, czy Wiktorja? i 
Sztuka — Uwcdzicielka 
Zach J a — Maskarada 

Co zgotować futro na obiad. 
Zupa szczawiowa, p:eczeń cielęca z 

marchewką, kruchy placek z marmel-ida 

WINSZUJEMY. 
JuYo: Plusowi Y. P. W. 

Wschód słońca 4 01 
Zachód słońca 19.04 
Długość dnia 15.03 
Przybyto dnia 8,03 
Tydzień 17. 

file:///ZadziwJajqca
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Lodowiec źródłem siły. 
M o t o r p ę d z o n y c h l o r k i e m e t y l u . 

Aby kosztem ciepła otrzymać prace 
lickonieczn.e trzeba mieć do dyspozy-
; . I wyscką tempcraairę. Ciepło bow.em 
-wle r a s.ę zarówno w ciałach o tempe 
iturzc wysokiej jak i w ciałach o tein 
jru:uri.o n skiej. Aby ciepło to przem.e 
6 na prace po.rzeba tyjko. iżby s e 
u i o pcd rek? inne ciało o temperatj 
53 niższej n i źródło ciepła. Ciepło bo
giem prztmen a sie w pr^cę, gdy spa-
j cd temperatury wyższej do n ższej 
z e z s e ma tu podobnie jak z woda. 
hcr.c kosztem wody uzyskać prace, 
zeta mieć do dyspozycji > 

sp: i i poziomu, 
padsk ten uzyru:.ć można zarówno w 
:n K . o s . ' b . Iz się źródio wody podn ;e-
e do g6ry. i:.k również i tak. że sie cd 
fyw wocy cbniży. Zirpełn e poiiobn.e 
•.oina z c epta dostać pracę, badź w 
m sposób, że się jero źródło ogrzeie 

lo wysokiej temperatury, lub że sie c a 
o. do k.órciro ceplo odpływa oziębi. 

Zazwyczaj s*osu.'emy pierwszy z oo 
a/yższ^ch spofrbów. Nic nie stoi aa 
)rzerzkcdrie ć!a zastos^wr.na sposobu 
\m?'p?o. J. ż dawn'el konstruowano nu 
Pry. kt(*je rodzone bvłv cien*em wod -.' 
rnorskiej. w którem wrzała ciecz posil 

dającą niska temperaturę wrzenia i 
I przemieniająca się w temp. wody mor
skiej w parę o ciśnień u jakich 2 atm. Ci 

'śnienie to wystarczało dla wprawiana 
\ w ruch motoru. Para zaś po wykonanu 
pracv odprowadzana była do zimniej-

! szych warstw wody, w których para ł a 
ulegała skropleniu. 

I Obecnie zastosowano podobną m e t r 
dę w okol cach posiadających zbiorn ki 

j zimna, w postaci lodowców. W cieple 
•letniego słońca ogrzewa się zbiornik z 
chlorkiem etylu do temperatury dwu
dziestu klku stopni. W temperaturze 
tej chlorek etylu wrze już gw.ałtownie 
gdyż jego normalna temperatura wrze-
n a wynosi 12 stopni. W temperatura 
23 stopni prężność pary tej cieczy w y t o 

• si 2 atmosfery i może wykonać pokaźna 
prace wprawiając w ruch turbnę. P o 
o r z e ś c u przez turbnę pata ta dostate 
się dc komory chiodzonei 

| ' przez lodowa'ą wede, 
płynącą z topniejącego lodowca I tutaj 
ulega skropl en u. poczem dostaję się 
znowu do zbiornka oirrzewanesro cie
niem slon-jcznem i rozpoczyna na nowo 
oracę. 

o własnem szkolnictwie 
Gazeta sowiecka „Za Industrlallzacju" 

(O uprzeuny&łowienie) Nry 56 1 58 za'..-.'csz 
c a dwa artykuły, które rzucają jaskrawe 
iwiatlo na stosunki w ojfołnlctwie „Pań
stwa Przyszłości". W mieść e Dniep.v>kombl 
nat S3 23 szkoły, w których ma się kształ
cić 15G0O dzieci. Z tych szkół właściwie 
tylko jedna 1 to z pewneni zastrzdżerHem 
może uchedzić za szkołę. 17 tych sz:V>ł mle 
ści się 

w barakach 
2 — w prowizorycznych pomieszczeniach, 
a 4 tylko posiadają własne budynki. Bara
ki sa to wr.sk e budynki i mieści się w nich 
99 do 40 proc. uczniów wiece] niż to jest 
{'.'pfszczalne. Brak Jest miejsc do gier I 
zajęć sportowych. Szkoła nr. 13 liczy 1000 
p-zniów, cle ma piece nawpół rozwalone i 
rknn nawnół zniszczone, nlelepiei Jest w 
I-i—h S T lentach, np. w szkole nr. 0. Sto. 

trfti dvscvnlmy szkolnej przechodzą wla-
i liryka, Jeden z inspektorów rejonowych 
Świadczył: „Nn*i nauervciele 

sa bezradni: ' 
nie wykorzenia oni bandytyzmu dzieci" 

„Uczniowie" bowiem, pominąwszy stały 
handel papierosami, dokonywają formalnych 
napadów bandyckich. Nedawno grupa u-
cznkwska zrabowała na Jednej stacji tech
niczne! przedmiotów wartościowych 

za 1200 rubli. 
Organizacje komunistyczne traktują te 

sprawy bardzo obojętnie. W Magnltobor-
sku istnieje 41 szfloł z 27.800 uczniami. Tyl 
ko Jedna szkoła posiada własny budynek 
9 mieszczą się chwilowo w mieszkaniach 
prywatnych, zaś 31 w nędznych barakach, 
z których 23 Jest w takkn stanie, i e niespo 
sób było dokończyć roku szkolnego. W ba
rakach panuje mróz, sale klasowe są d a -
sne 1 nędznie wyposażone. Uczniowie po
dzleceni sa na dwie trapy dzienne. Liczne 
szkoły mają Ł zw. „klasy wędrułące", któ
re raz m'eszczą się w Wub'e, którego pokój 
właśnie Iest wolny. Innym razem w „czer. 
wonym kądku" (krasnvl ««rołok), kledyin 
dziel znów leszcze młzietndtiej. 

. TerfO rodź sin włndorrłośel można czytać 
orawie codziennie w gazetach sowieckich. 

R o m a n R o r n - F u r m ^ ń s k l 

Grg ja bridżowa aa „Kościuszce" 
P r z y m u s o w e k a r m e n e rybak. 

Zm.enił się wygląd wnętrza kościusz-
kowskiego, zmieniła się również w lwiej 
części z;«luga. Zwłaszcza oficerowie... Nie 
ma inżyniera Rutkowsk.ego, władcy 

scc„c u tysięcy koni parowych, 
T miejsce jego zajął pierwszy mechanik inż 
T. Koklński, wysoki, starszy pan z bródką 
Irżyner Rutkowski podobno pływa na „Pa 

Lłonj." z Constancy do Palestyny. 

Niema również pierwszego oficera kapi
tana Deplo a, którego zastąpił k; pi tan Z. 
Dcyczakowski rutynowany marynarz pol-
Skego chowu. Spotykam natomiast inten
denta W. Jas nskiego i trzeciego oficera po 
tucznika Winklera. 

Schcd:ę do kabiny... Znajduję tam ju>. 
dwu wspólickatorów: sędziego - emeryta 
ze* Świecia Andrzeja Meggera. otoczonego 
fcutellirmi modu „własnego chowu" \ na
czelnika sadu grodzkiego w Tczewie H'en 
r m a Prau ińskiego, przystojnego I jak s ; ę 
póiniej c!:aza!o przemiłego kompana po-
idróży. Kapłani Tenrdy są tylko 

groźni na lądzie, 

ira'cm ;"st na okręcie bez beretów, tog : 
^ańcucl:ów mają identyczny ciąg do dobre-
igo i złego, cc zwykły śmertelnik. 

t Już pierwsze godzny spędzone na stat
ku rozv.'o' :!y mi s ę zorientować w ,,żywym 
jjadtT.lcu". ł'a ogólną l a bę 800 osób (pn-
p8r.;'crov.'ie, stewardzi. za!ogr) jest najw !e 
cjj reprezentantów p?ci brydkiej, niewiasi 

za*:dv'e 1G5. 
Jak ficsi ,L'r'a Parażcrów" najl:czn'-.j 

repreiontc/.an; są na statku .,bezrobotni" 
^i./cco':y bez tytuiów i spec" .'na kategoria 
'xąń ..prz" rn-:'u" — ra em 1C9. 

D'1-^'e m;tjcc? w te! s'aty:f'ce okr^to-
?v/e* zr!"'< |ir-"f»- :cy w 1'c-n'e 80 — :hvaa 
V ty'i:i ("z^ki fO pro". obn'*ce. OPreró.»' 
35 w t"n . ,T-u"t rt!''"*v>^'!:ów" 1"'->ców ' 
;pr;emysio\vców 3-J-ch, lekarzy 24-ch, a 

wśród nich „uśmieszający" dr. Olesza ze 
Zgierza, kiedyś marynarz i zapalony podró 
żnik. 

Palestrę reprezentowało 18-stu panów a 
mecenasem St>pułkowskim z Łodzi na cze
le, P R O F C S O R Ó A 11-stu, 9-ciu obywateli ziem 
skich, 4-ch księży z kapelanem księdzem -
redaktorem Kneblewskim z Nieszawy, ora* 
jeden kapitalista, którego statystycy okrę 
towi 

zaliczyli do... bezrobotnych. 
No i oczywiście prasa, szóste czy sió

dme jak twierdzi kapitan Borkowski mo
carstwo, reprezentowana przez kilku dzien
nikarzy o znanych nazwiskach. Dobrany ze 
spół skrybów decyduje się z miejsca na wy 
dawanie 

gazetki okrętowej 
pod frapującym tytułem „Kurjer Balearski" 
z depeszami radjotelegrafisty. kroniką lo
kalną, humorem i... ogłoszeniami. 

Oczywiście najciekawszą wiadomością 
w pierwszym numerze, był krótki artykulik 
pod tytułem „Jak chorować na morską cho 
robę>', bardzo ak'ualny ze względu na roz
poczynającą się kołysankę, czyli popularnie 
mówiąc — bujanie. Okazuje się, że choro
wanie na morską chorobę 

nie jest takie proste. 
Przedewszystkiem przy pierwszych obja

wach choroby stawać należy przy bure1} 
podwielrznej. żeby „nie krzywdzić" towa
rzyszów podróży 1 oszczędzić statek. 

Przedtem i potem pić d u s z k ; E M koniak, 
lub W H ^ K Y w i!ośc:ach możliwie najwięk-
sz- eh N ' E prosić kapitana o wysrdzen-c 
na fad. an' też domagać się zatrzymania 
okrętu, bo 1 tak «>e 

n'c zatrzyma. 
* itiż S T A N I E i tnk nie wvs : id7 'esz, bo 
-."^T-oło W O D A . Lerjipi wVc K A R M I Ć mewy 
W.r„h S : P h:<»r1ne RTŁAS-fcl c'esza. 

'"^n^k. że Tbnw'ENNE th^"' 
,Ku-jera PaV?^k'«*ro'< n»e pft<kii'knwałv 

Niedoceniana przyczyna dolegliwości. 

• P A D N I Ę T Y Ż O Ł Ą D E K i J E L I T A 
u t r u d n i a j £ | t r a w i e n i e . 

Każde zaburzenie żołądkowo - jelitowe 
musi mieć swe podłoże, bo niema cierpię-
n a bez przyczyny. Nie we wszystkich o-
bjaiv..i:h żołądkowych nsleży <iqpatrywać 
się odraizu wraedj lub ralta. W każdym 
wypadku należy ustalić tło cierpienia, by 
zwalczyć przyczynę w zarodku. 

Chorować „na żołądek" można z róż
nych przyczyn. Zwykły błąd djetetyczny 
może być nieraz powodem długotrwałego 
nieżytu. Ale niestrawność niezawsze zależy 
od wrażliwości żołądka. Może w nim nic 
być żadnych defektów, a znów pod wrpły 
wem pewnych zaburzeń natury nerwowe] 
zjawiają się mniej lub więcej uporczywe 
dolegliwości. Pomijając wzajo.miy stosu
nek poszczególnych narządów wewnę
trznych, zdrowy żołądek misi mieć prawi 
dłowe ułożenie i sprawnie spełniać swe 
czynności fizjologiczne. Bardzo proste przy 
czyny bowiem mogą nieraz dać dolegli
wości imitujące choroby bardzo poważne. 

W prawidłowych warunkach żołądek le 
ży w nadbrzuszu, tuż pod przeponą i s'ę-
ga dolnym biegunem swej dużej krzywl--
zny prawie do papka. W tej pozycji, za
wieszony poniekąd na przełyku, utrzymany 
Jest przez wiązadła utworzone z fałdów 
otrzewny, które przytwierdzają go nieja
ko do narządów sąsiednich. Od dołu zaś 

podpiera go masa jelitowa, która tworzy 
jak gdyby poduszkę. W tych warunkach 
przerabianie treści pokarsjwwej i przesuwa 
nic jej do jelit nic może natrafić na żad
ne przeszkody i niema żadnych dolegliwo
ści, o Ue oczywrlście brak przyczyn uspra j 
wiedllwiających je. Bardzo łatwo jednak 
można sobie wyobrazić taki stan, kiedy 
żołądek 

opada nisko 
i sięga dolnym biegunem do miednicy ma 
lej. Nie są to rzeczy teoretyczne tylko 1 
chociaż dawniej lekarze musieli sobie te 
rzeczy wyobrażać, od czato wynalezienia 
promieni re-rt^eiowslfeh bez wszelkich 
yątpłiwośd możemy te stany 

utrwalić na kPszy. 
Cóż widać wówczas? Żołądek jest wydłu
żany i przybiera kształt halka. Pokrrny 
zbierają się na dnie, w najniżej położonej 
części i dlatego opróżnianie się jego natrą 
Ha na trudności tern większe, kiedy czło
wiek jest w pozycji stojącej 1 im posiłek 
był obfitszy. 

Opuszczenie żołądka Idzie w parze z 
opuszczeniem jdit (k'szek) i w tych wa
runkach brzuch przyjmuje charakterystycz
ny wygląd. W pozyclł stojącej nadbrzusze 
(górna cześć brzucha) Jest zapadłe, wklę
śnięte podczas gdy podbrzusze (dolna 

Konkurs dziecinnych samochodów. 

Na konkursie elegancji samochodów w Bu dapeszcie ogólną uwagę zwracał czarujący 
samochodzik dziecinny z ró wale czarującą szoferką. 

wobec czego lekarz okrętowy wydał nastę 
pujący komunikat: 

Do pasażerów s-s. „Kościuszko" 
„Usilnie prosimy aby szanowna publi

czność w „przyjemnem" karmieniu pta
sząt i ryb morskich uskuteczniała tę 
czynność drogą bezpośrednią, to zra 
czy bez pozostawiania śladów na porę
czach okrętowych, a zwłaszcza na po
dłodze. Przy sposobności komunikuję, 
Iż żarłoczne ryby morskie wystosowały 

petycję do kapitana statku, aby po
karm rzucano do morza wprost ze sto
łów kuchennych, a nie z... żołądków 
pasażerskich. 

Podpisano: lekarz okrętowy. 
I to nie pomogło... Ludzie w drodze do 

pięknej Hiszpanji 1 tajemniczej Afryki nie 
mogli widooznie zapomnieć o jednem z 
miast nadbałtyckich o sławnem brzmieniu 
i dalej... gigolo.... 

Nazajutrz pogoda na morzu okropna, 
śnieg z deszczem wymiótł wszystkich z po
kładu sp?cerowego, do kabin i barów. 
Zwłaszcza do barów, gdzie rozpętała się 

istna orgja bridżowa. 
Bywają rozmaite dżumy, ale bridżowa 

(niech mi wybaczą bridżiści) to chyba naj
gorsza! Opanowała ona doły i góry całego 
transatlantyku. Czy uwierzycie, że kiosk o-
krętowy sprzedał po opuszczeniu Gdyni... 
300 kompletów kart do grania? W ciągu 
jednej zaledwie doby licytowano 27 szlemi-
ków i dwa wielkie szlemy. 

Wypadków i incydentów na szczęście 
jeszcze nie było. Scena małżeńska jedna.. 
Już nazajutrz bridżiści nosili się z zamiarem 
podziękowania Linji Gdyni* — Ameryka 
za specjalne * 

umocowanie fotełl, 
co utrudnia pracę znienawidzonemu szczepo 
wi kibiców. N? specjalnem zebraniu uchw.i 
łono nagrodę 5 złotych za zamordowanie 
każdego kib !ca. 

Dopiero Holtenau, brama wjazdowa Ka 
nału Kilońskiego ukróc :ła orizię bndżową. 
Jak na zamówienie niebo przetarło się i wyj 
rżało słoneczko. Wszyscy pasażerowie wy
legli na pokład, a zwfaszca na nrawą bur 
te ..Kościus-ki" którą przylegał do mola. 
Niemcaśzkom w to graj!... Rozpoczął 

się tradycyjny handelek papierosami, alko
holem f cygarami podawanemi z mola na 
statek przy pomocy siatek osadzonych na 

dfaglch kijach bambusowych. 
Każda nowość cieszy się powodzeniem, 
więc nic dziwnego, że niemieccy handlarze 
bardzo sobie chwalili krótki postój polskie
go okrętu w Holtenau. Papierosów „Abdul-
lahów" i „Chesterfieldów" sprzedano mul
tum, koniaków i wina takoż... 

Tymczasem zaaferowani kupnem podróż 
nlcy nie zdają sobie sprawy jakim przepi
som podlega każdy statek przy wjeździe 
do Kanału Kilońskiego. Kapitan Borkow
ski ustąpi; miejsca na mostku kapitańskim 

niemieckiemu pilotowi. 
Odtąd aż do Brtinsbuttel on kieruje stat 

kiem I odpowiada za jego całość i bezpie
czeństwo pasażerów. Za opiekę tę dowódz
two „Kościuszki" płaci na rękę 

80 dolarów. 
Kanał Kiloński liazy 92 km. długości i 

wolno nim płynąć z szybkością najwyżej 
15 km. na godzinę. Większa szybkość jest 
wzbroniona, bowiem Niemcy, dobrzy gospo 
darze dbają ogromnie o to, by zbyt ostre 
fale wywoływane przejazdem statku trans-
afantycklego nie szczerbiły brzegów. Ka
nał Kiloński wyżłobiony dużym nakładem 
pracy ludzkiej jest 

dumą Niemców, 
a jego znaczenie strategiczne Iest wielkie. 
Łączy on Bałtyk z Morzem Niemiecklem. 
Po załatwieniu wszelkich formalności i zo
stawieniu worków pocztowych pilotowany 
statek rusrył powoli w k'erunku Brunsbttt-
tel, mijając kilka olbrzymich żelaznych mo
stów .o które nawet najwyższy maszt „Koś
ciuszki" nie zawadz :ł. 

Ten odcinek podróży, ze wz.°M>du na 
monotonność krajobrazu byłby chyba naj-
nudniejszy, gdyby nie gong wzywający pa 
sażerów 

na dancing. 
Dancing w Kanale Ki'oń«k;m zazwyczaj 

ydate sie w stu procentach. Statek nie buia 
i i' Iest humorek. To tc* sala orzeoetnion*. 
, Muzvka wywabiła z k*b?n n?>wet tvch. k*ó-
| rzv tak !inorrzvw'e . kaWnHP rvł>ki na Bał 
tyku. Są to t. zw. „blade twarze". 

d. c. n. 

UNIKAT. < 
— A co słychać z Karolcią? 
— To ty nie wiesz? Wyszła zamąż, ko

cha męża, jest idealną żoną, ma troje dzieci. 
— Ona zawsze była taka oryginalnal 

PRZYJACIÓŁKI. 

— Dlaczego rozpaczasz po swoim na
rzeczonym, który przecież jest skończony"1 

idjotą? 
— Okazuje się, że wcale nie jest takim 

idjotą. Zaręczył się teraz z moją boeat4 
przyjaciółką. 

WYGÓROWANE ŻĄDANIE. 

— Proszę pana, pański pies ugryzł mn c 

w łydkę... 
— Cóż pan chce, czy taka mała psina 

mogła panu sięgnąć do karku? 

część) uwypuklone jest znacznie do przodu 
wskutek nagromadzenia się tu całej masy 
trzew. Gdy człowiek zmleuia pozycję z l* 
żącej na stojącą, siada na łóżku lub wsta 
je, doznaje uczucia, jakgdyby trzewia md 
spadły i mimowoli chwyta się za doki*, 
część brzucha, by je podtrzymać. Opadnie 
cle trzew jest 

częstsze u kobiet, 
aniżeli a mężczyzn. Częste porody bowiem 
rozoiągają i osłabiają mięśnie powłok brw 
sznych, które stanowią niejako naturalna 
podporę trzew i w miarę Jak jelita się opu 
szczają postępuje za niemi żołądek silą 
swej ciężkości. To samo dzieje się u ostih 
wryniszczonych chorobami przewlekłem!, " 
których można stwierdzić wiotkie powłoki 
brzuszne. W dawnych czasach, przyczyna, 
opadnięcia trzew u kobiet było noszenie 
gorsetów 1 sznurówek, przewężających tu
łów w pasie. Coprawda i obecnie wiele ko 
biet, hołdując pięknej Hnji, nie rezygnuje 
z przestarzałych metod. Te kobiety zapo
minają że ucisk sznurówki, 

osłabia mięśnie, 
powodując 'ch powolny zanik. W następ* 
stwle tego klatka piersiowa ulega wyglę-
chi ku przodowi, brzuch zaś staje się tmlęK 
ki, zwisający. Upośledzenie procesu oddy
chania odbija się na ogólne n krążeniu 1 
odżywaniu. Nie mówiąc o zmianach, ja
kie pociąga w płucach, sznurówka obsu
wa wątrobę najczęściej też prawą nerkę i 

utrudnia pracę serca. 
Stąd duszność 1 bicie serca. Niemniej cier
pi na tern żołądek. By iflóc należycie speł
niać swą rolę. żołądek musi rnlei dostate
czną przestrzeń. Po posiłku musi ml«4 
dość miejsca, by pomieścić przyjęte pokaf 
my, ale musi także mleć swobodę w ru
chach, które mają na cele przemieszanie 
treści z soldem żołądkowym. Nic dziwnego 
tedy, że sznurówka przewężająca tułów 
niby obręcz w pas'?, utrudnia fizjologicz
ną pracę żołądka, co prowadzi do upośle
dzenia czynności trawienne]. Stąd rozdęcie 
żołądka 1 niestrawność oraz skargi z tent 
związane. Proces trawienia w tych warun 
kach odbywa się także leniwie w Jelitach, 
czego następstwem jest zaparcie. 

Pierwszy lekarz, Glenard, który opisał 
tę chorobę, pomyślał również \ o tern, by 
stworzyć pewne warunki dla pracy fŁzjolo 
gicznej przewodu pokas nowego, zbliżone 
mniej więcej do normy. Zalecił on miano
wicie noszenie szerokiego pasa, podpieraj!} 
cego od dołu brzuch, a więc unoszącego 
niejako trzewia do ich prawidłowego po
ziomu. Duże znaczenie ma również spo
sób odżywiania się takich chorych. Ogra
niczyć w miarę możności płyny oraz obfi
te posiłki, które obciążają nadmiernie żo
łądek. Posiłki winny być pożywne, ale 
małe objętościowo. Dobrze jest odpoczy
wać 0 K 8'dem jedzeniu, gdyż w pozycji 
l e ż ; c - nróznlanie się żołądka ma warurt 
ki sijrzyjające. Chorzy bardzo wyniszcze
ni wychudzeni powinni leżeć przez pe
wien czas w łóżku na djecie tuczącej. U 
młodych gimnastyka mięśni brzucha może 
przywrócić należyte naplecie powłok brzu
sznych. 

PODSŁUCHANE 
POWÓD. 

Czem wytłumaczyć fakt, że obecnie męż
czyźni chętniej zawierają małżeństwa? 

— Wina kryzysu, która zmusza ludzi do 
ostateczności. 

PRZYCZYNA. 
Pani (do pokojówki): — Dlaczego An-

dzia płacze? 
Andzia: — Mój narzeczony mi się sprze

niewierzył, bo pan przestał palić. 
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